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Echa ponure) zbrodni w PabjanicaeJJ 

KTO ZAMORDOWAŁ KtYSOW 
Lewandowski . nie przyznaje się do zbrodni . . ,_. Dziś . m·iat ·on 

przed sądem w sprawie cywilnej 
El,sper~uzo krwi odsłoni i.uie1nnic:~ zbrodni 

Lódi, 24 października J za~knięte na khic~. P~.nieważ~ w miesz- · kow}cie opró~uione. Ile p.i.en.iędzy padło; waż .był. podchmielony, teść wyrzucił go 
· (ig) Jak wiadomo, w Pabjanicach do- 1 kamu było zupełme cte~no, Chor.:1szew. 1 łup~ zbrodn1~;za, tego nie zdołano na-,1 za drzwi. . . . 

konano wczoraj bestJalskłcgo mordu ra-: ska za\\. ołafa dozorcę,. który z. lamµą w I raz e st'Y1e-rdz1c. . .. . : W chw1h, gdy przybyła do · n~ego bo­
bunkowego. którgo ofiarą padła 'Ył.ascł·; rc~u wszedł wraz z m.ą do .m1c~z~ama. · Już w kilkanaście ·minut pMniei. Pó· h71a, Lewandowski w dalszym ciągu ył 
cłe~ka· sklepu spożywczego przy ut. Kon; .luz ~a progu uderzy~ ich w1elk1 me Jad,: deirzenie priJicji padło na nielakicgo Zy- l n!etr~eźwy. Z~prz~czał o'! ~ategoryct· 
stantynowskiej 33, Wiktoria Kłysowa. j panuJą~y w m~eszknnn~. a g.dY wesLh do i gmunta Lewandowskiego zamicszkafe-1 me, Jakoby r:n~~ s1ę dopuscic mor~er· 

, . . skle:pu 1auwazyli z przcrazcnlcm trupa j p b. ·. h ~ M 'I · 11 stwa, ale policJa skonstatowała na 1ego 
Szczego~y zbrodm są mezwykle ;,a- Kłysowej · leżącego przy Jadzie sklepo~ Igo w a Jani,cac przy U1u as aneJ · palcie· ślady świeżej krwi. Aresztowano 

gadkowe. Klysowa jest wdową i mii!si- l wej na zlmi Lewandow~ki . b.yt Qd dłuższ~go czasu : go. Przesłuchany Lewandowski nie 
!rn samotnie w małej izdebce przy I . · . . bez pra~y i wint~n. był powazne kwoty '! prz znawał się do winy nawet po wy· 
swym sklepie. Krytycznego wieczc.•ru . \\ ezw~ne n.atyc~miast władze poli- 1 wsz:ystk1m w!aś1.:i1.::cląm s~lepÓ\V w Pa-

1 trz!źwieniu. Powołuje się on na świad-
widziano ją po raz ostatni w pobliskie} ~ CYl~e stw1erdt.1fy, z.e Kłysowa , została 1 bjan:cach. Dz:ś włąśnte m•ała st~ odby~ I ków, którzy mają rzekomo ustalić je.go 
masarni. gdzie kupowała wędliny. p.j-\ ia~1ta własnrm nozem, .k~órr zwykfo I rozpr?wa w sądz•e, d~kąd sk1er<?wat1

1

. alibi. 
meważ byto to już po godzinie 7-ej, le;Z~ł ąa ladZle·: Za~ano JeJ c10~ w tvl; l?r?t:c•wko Lewandowskiemu s~argi wła Policja prowadzi w dalszym ciągu 
gdy zamykano wszystkie sklepy, róv:- .Faszk1 'Z ~aką s.łą. ze ostrze noza pękło I scJ.clele sk!ep(lw •. domagając s•ę ,zwrotu. energiczne dochodzenie aby ustalić po· 
nież Kłysc·wa zamknęła drzwi wejśc.:io- ,1 część i?OZ~stat~ w czaszce. Ob~k tru- ~wych natcżnośc~· J,edny!ll z głownych . '. nad wszelką wątpłiwo'ść winę Lewan· 
we swego przedsiębiorstwa. pa. na, z1em1. le z.cła ł?rebka: pap1er9wa I ~~i~r'ków os%:arzeota miała być wła· dowskiego, względnie, skierować śledz· 

() , d . . 9 . b ·f d 1 szuk!<_a do nab~~ra111a mąki. co św1ad· sn•e Ky~owa. two na inne tory. Między innemi, doko· 
go zin~ wtecz. przy :'V a 0 I czyfo 1z w chw h mordu Kłvsowa za- · · k ·niej tiosh1gaczka Chociszewska która · ' 1 d . ć k . · d d Krytycznego dnia Lewandowski przy nana zostame chemiczna e spertyza 

zw~ kh· o tej porze odbiera fa sw'ą nate..i ri~rza a ot \Y:zy. ok us, praw opo o- był do mieszkania swych teściów Ra- plam krwi na palcie Lewandowskiego, 
:żrin..~ć za pracę w ciągu tygodnia. Zdzi-1 n.e napas n owi, mą ę. . czyńskich, zamieszkałych w tym sainylli która niewątpliwie ~t~ierdzi, .czy jest to 
wita się ona niepomiernie, ~dy zauwa- Morderstwo miało cłiarakter rabun-' aomu, w którym mieścił się sklep Kły· 1 krew ~amordowane1 Kłysowe1. 
łyła, te ·drzwi 1uowadzące do mtes1ka-

1 
kowy, co potwierdzały otwarto wszyst ' sowej i zażądał od nich pieniędzy, gro· Morderstwo wywarło w Pabjanicach 

nła9 a zarazem, z tyłu, do sklepu, nie są ' kie szułlady i skrytki w mieszkaniu, cal . żąc im w razie odmowy śmiercią. Ponie· wielkie wrażenie. . 

• 

SKANDAL NA SLUBIE KSIĘCIA SZWEDZKIE60 
Kronprinz zażądał, aby Px-kaizer Wilhelm II przybył na ślub i miał · 

pierwszeństwo przed wszystkiemi na uroczystośei 
ilohenzollerńt-wie zbojkoiowoli ślub 

, Londyn, 24 października. Iła ,się, j~ż gł~śn11;, ·a kronprinz w celu : Pr!ls~iego, swego starszego syna, oraz mości dworu angielskiego i szwedzkiego. 
P~asa angielska zamieucza niezwy· '!uniknięcia ~~lk1ego pabli.cznego skan· I k~ięcta . Aleksandra Ferdynan. da prus· Oci~iście, że w tych warunkach przy· 

kle sensacyjne szczegóły, dotyczące za- dało, zgódz1ł ~1~ ~a wysł~n1~ dw~ch tyl· I kiego. . : . • bycie księcia Walji oraz króla ·szwedz· 
kulisowych intryg na dworze w Kobur· ko przedstaw1c1eh - księcia Wilhelma Zakulisowe 1ntryg1 doszły do Wlado- kie)to było już niemożliwe. 
gu, w związku z odbytym niedawno ślu· Uroczystość zaślubin odbyła się w 
hem księcia szwedzkiego Gustawa Adol·:• PIO~Oł • 11aodl1•1 - historycznej sali . rogowej na zamku w 
fa z księżniczką Koburg Gotha-Sybillą „ I l• Sł• Koburgu. Wzięło w niej udział tylko 11 

ślub ten wywołał na wszystkich dwo- • ~ osób, a mianowicie: młoda para, księżna 
rach królewskich w Europie, wielkie r1' C~as1e narodu sqdu dorośneeo nad DQl'OftłetQ i książę Koburg, następca tronu szwed.z 

kiego, przedstawiciel Hitlera - Schwe· 
wrażenie, albowiem nie był on zawańy Warszawa, 24 paidzietnika. I a kiedy padłX słowa 11 ... na 15 lat ciężkie de oraz jego sekretarz, dwuch urzędni· 

~~:Od~f~6;to~f.~0~:~ok~~~~ioŚć:VS~; I P,rz;vd:~~?!~h j:mt:i:~;~·, ~~~p~~;;~it i f;m ~~':i~ 'radli~licki ~zął łkać, ków i przedstawiciele prasI (sb) 
dziewano się tez ogo1n1~. ze _na uroczy~ sprawę Aleksandra Tephckiego, oskar· Natychmiast po ogłoszeniu wyroku, Londyn, 2:1 października. 
slość zaślubin przybędzie . król szwedz- żonego o szpięgostwo na rzecz jednego jeden z obroń-ców połączył się telefQnicz Z Nowego Jorku donoszą, że pQd\:zas 
ki' oraz książę Walii i kronprinz. Tym- z państw ościennych. · nie z żoną skazańca, zamieszkałą w ostatnich manewrów floty amerykań­
czasem, żaden z nich na ślub nie przy~ Proces trwał dwa dni. Oskarżony po- Gdańsku i zakomunikował jej, że mąZ skiej na Pacyfiku zdołano kilkakrotn!e 
był. - Okazuje się, że przed wysłaniem chodził z Gdańska. Narada sądu nad wy skazany został tylko na więzienie. - .- stwierdzić wypadki szpiegostwa. 
zaproszeń, kronprinz zastrzegł się, by rokiem trwała trzy i pół godziny, które Wskute.k silnego wzruszenia, ' kobieta Szczególną uwagi; zwróół pewien 
na zamek w Koburgu przybył również oskarżony spędził w specjalnej celi dla zemdlała przy telefonie. parowiec - cysterna, po1:hodzenia ame 
eks-kajzer, przyczem zażądał nawet, aby podsądnych, w stanie niezwykłego zde· Dziś przybyła ona do Warszawy, aże- 1 rykańskego, k:óry został podobno wy-
w tym wypadku, ojciec jego miał przed nerwowania i podniecenia. by zobaczyć się z mężem. I najęty przez japończyków. 
wny~Wmi p~~ne6stwo i we ~ze~ TeplicW do ~go dop~a ~e po~am .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kich uroczystościach znajdował się na opanować swoich nerwów, że obrońcy 
pierwszem miejscu. Nawet w drodze do musieli go przez cały czas uspakajać.­
kościoła, kareta Wilhelma II miała je- Podsądny łkał spazmatycznie i modlił się 
chać pierwsza. Z trudem wprowadzono go na salę są· 

~siążę Koburg sprzeciwił s:ę stanow- dową na pół godziny przed ogłoszeniem 
czo temu żądaniu. Między księci~m a wyroku. 
kronprinzem doszło do gwałtownej T eplicki miotał się tak, że nie można 
sprzeczki, która zakończyła się oświad· go było uspokoić. Rozglądał się na wszy 
c.zeniem kronprinza, że wobec takiego stkie strony i z ocza obecnych starał się 
stanowiska Hohenzollernowie zbojkotu- odczytać swój los. 
ją cały ślub. Kiedy rozległ się dzwonek, a po chwi· 
· Na uroczystość zapowiedziany był li trybun~ł ukazał się na sali, podniece· 
przyjazd około 60 gośd, członków ro· nie Teplickiego osiągnęło punkt kulmi· 
dziny Hohenzollernów, jednak na skutek nacyjny, tak, że począł on sobie wy.łamy 
zarząd ~en i a kronprinza, nikt z nich na wać palce a rąk. W czasie odczytywa· 
ślub nie przybył. Tymczasem sprawa sta nia sentencji wyroku; Teplicki modlił się 

Właściciele ·' domów protestują 
pr~e.:iw planom redulocgjngm 

Lódi, 24 październ;ka I chomości, którzy uważają się za po-
(it) Jak wiadomo, na ostatnicm po- krzywdzonych ostatnicmi uchwałami, 

si~dzcniu rady miejskiej uchwalono sze- wnoszą w bieżącym tygodniu do urzę­
rcg poprawek do planu regulacji m. Lo- uu wojewódzkiego memorjał, w któ1ym 
dzi. W ten sposób, po uchwaleniu całe- prosić będą o poczynienie zasadnkzych 
g0 planu przed ferjami letniemi - 1 Łódź zmian w planie, przed jego ostatcczucm 
obecnie rosiaJa już projekt rcgula1.:.yjny uchwaleniem. 
Projekt ten wymaga jednak zatwierdzt!~ Na poparcie swych próśb przedtuźą 
ni a przez władze nadzorcze. · .oni opinjt; słynnego prof. Rancka z tlam 

W związku z tern. jak się dowi:.ldu- .b,urga, który w swoim czasie onraco­
jemy, zaintersowani właściciele nieru- wał kontrprojekt planu regulacji .Łodzi. 
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SEnsacyjny ślub Jak oszukują bezrobotnych· w Wiedniu 
r1Jros•ur1'o o leDI, ;al: •do6vt n1aiqtl'li 

w Budapeszcie 
Hinauski maharadża żeni się z 
córką wlaściciela ma/ego sklepu 

Wiedeń, w październiku. zys. Ale nauka ich zbyt wiele kosztuje, będzie on komunikował wynalazcy, kt6-
(m) „Pan wybaczy .•. Zdaje się, że pan a korzyść ma tylko nauczyciel. ry w następstwie uda się tam ze swym (m) Sensacją Budapesztu jest obec. 

jest bezrobotny? Nie tylko w ten sposób nabierają nie- wynalazkiem. Od każdego sprzedanego nie romans Jednego z naJbogats1ycb 
Pytanie to zadaje jakiś pan z dobrze uczciwi ludzie bez:robotnych. Na ulicy zamka bezrobotny otrzyma S szylingów. I maharadżów hinduskich Neru z węgłer• 

W}'l?chaną teczką pod pachą, jednemu :a zhlita się do jakiegoś bezrobotnego przy- . I tak trwało p;zez cały. tydzień. W ką panną Magdą frledmann. Panna 
wielu mężczyzn, stojących przed centra· zwoicie ubrany jegomość. ciągu tego tygodnia szczęshwy bezrobot· p . di . 
lą biura pomocy dla bezrobotnych w - Dawno już bez pracy? - pyta. - ny zarobił 20 szylingów. Ale pewnego _nedmann st~ ~wała na umwersyte­
Wiedniu. Ciągnie się tam długi ogonek. Przeszło rok? Tak to bardzo smutno. Ja dnia, gdy jak zwykle badał jakość zamka , cie w Londynie l tam poznała młodego 
Młodzi i starzy, mężczyźni i kobiety, również byłem w takim położeniu, ale przy jakichś drzwiach, zjawili się nagle maharadżę, który zapałał ku niej wie!· 
W$Zyscy ubogo ubrani, o wynędzniałych udało mi się wynaleźć uniwersalny za· dwaj agenci policyjiń l aresztowali go. I ką miłością. 
t~ai:zach, na których widnieje przygnę- mek i ten wynalazek przyniósł mi pie· Następnego dnia w prasie wiedeńskiej Gdy oboje wyjechali do swych kra-
b1eme. niądze. Jeśli pan chce zarobić, może się ukazała się notatka, że policja wpadła na . , . . . 

- Mam wrażenie, że niedługo już pan pan zająć sprzedażą tych zamków. Dam trop bandy złodziejskiej i zaaresztowała JOW OJczystych, pomiędty BombaJem a 
będ.:de otrzymywał zasiłek? - pyta w panu dużą prowizję. jednego z członków. Okazało się, że ba- 1 Budapesztem zaczęły kursować regu. 
dalszym ciągu nieznajomy. . Oczywista, bezrobotny zgadza się bez dał on zamki i drzwi, a tej samej nocy lamie listy i w końcu młodzi przyznali 

Bezrobotny spogląda na niego z nie· zadnych zastrzeżeń. Przecież chce zaro· reszta bandy· dokonywała włamania. 1 się swym rodzicom, że pragną wstąpić 
dowierzaniem. b' · I t g · d · · · p · ż b b · ł · dł I 1c. e o Jeszcze n1a niezna1omy wy· ~o no .ezro ?tny l?rzys1ęga , ze. pa . w związek małżeński. 

- Do Heba, w takim razie skoczę do nalazca daje mu adresy szeregu domów, oftarą. Nie umiał wymienić nazwiska 1 • • 

:Otuułjul mówi ponuro, w kt6ryrch ma się on dowiedzieć, czy "ł adresu awejo pracodawcy. Skazany zo- Am iedna am dr~gą strona nie chci;v 
- Alet nonsens. Pan jest Jeszcze mło tam złe zamkL Adresy takich mieszkań stał na rok więzienia. ła zgodzić się na slub. Rodzice młodej 

dy, całe życie stoi przed panem. Niechaj węgierki przypuszczali, że córka ich 
pan pozwoli ze mną, pokaię panu coś. wpadła w sidła miQdzynarodowego afe· 

Bezrobotny w.zrusza ramionami, ale 

udaje się za nieznajomym do najbliZszej lrJ~' .. otratJ[lOJ [lJl'[j[·i~I ~nm~r'~~n'w rzysty, a w Bombaju nawet nie chcia· brii.my. , t no słuchać o tern, że syn może się oże-
- Oto niech pan spojny - mówi nić z białą kobieta.. 

nieznajomy, otwierając teczkę i wyjmu- j j &.f -. a. I· ~ &. • • O t t i jednak mtodzł dop1·•ti 
ją-c z niej jakąś broszurę. _ Niech pan n e~ll'UH a sceno ,., HOll'iaren<e uer 1ns„ireJ s a eczn e . v 

k · t k · 'k T 'd · ·1 ( ) w ł · k' 'ł · J 1 • • • k „ć 'd k t . swego. Maharadz~ przyjechał do BuJa-upi ę siąz ę. u zna1 zie pan na1 ep- x ma eJ cu ierence w po nocne· aamu1e swo1ą cie awo:s na wt o ei . 
sze rady, które mogą pana ocalić. Napi· 1 dzielnicy Berlina, sJed?:i jakaś elegancko orygioąlnej pary. Niestety, nie rozumie pesztu wraz ze swą matką, która cbcta­
sali je ludzie, którzy byli biedakami, a ubrana pani zajęta rozwiązaniem zawi-1 ona ani słowa z rozmowy prowadzonej ła osobiście poznać narzeczoną swego 
dziś są milionerami. Wystarczy, jeśli pan łej krzyiówki. Obok niej na stoliku sty-, przez tych dwojga. I syna. I oto nbecnle mabaradta przeby• 
zastosuje się do tych rad, a przekona się, gnie filiżanka czarnej kawy. Młoda dama Sprzedawczyni nie jest zbytnio za- 1 wa w stolicy Węgier budząc powsle" 
jak łatwo jest dojść w życiu do majątku. wygląda nieco zażenowana i patrzy w chwycona gośćmi. W ubiegłym tygodniu b s i Qnn ·' daJ·ą legendv 0 
Przekona się pan„. kierunku drzwi za każdym razem ile- tak samo niedobraną parę zaaresztowa- , c ~ą ensac ę. pvWla · . 

Nieznajomy mówi długo i tak przeko- kroć otwierają się one. ta w lokalu policja. Znów otworzyły się baJecznych prezentac~. które darUJe 
nywują-co, że bezrobotny nie wie co mu Cukierenka jest pusta. Od czasu do drzwi i jakiś robotnik w ubraniu podob- za~ocha~y hmdus _sw71 na:zeczonej, o 
odpowiedzieć. Początkowo słucha go z czasu wchodzi jakaś kupująca po ciastka nem do ubrania towarzysza eleganckiej baJectneJ. ~~prawt.e, Jaką Jef sam spra­
ironicznym uśmiechem. Ale wreszcie dzieci wbiegają po czekoladki za parę damy zawołał w jego kierunku: „Fryc wia. ~dyz _JeJ rodzice są ludźmi mało 
zaczyna się poddawać. Wyjmuje z kie- fenigów, lub młodz.i ludzie na porcję lo- już czas wracać do roboty. Bohm chce I z.amoznym.1. d "' k 
szeni dwa szylingi, możliwie, że ostatnie · dów. Plieć zaraz wóz". Oczywtścłe prasa . bu apesztens a 
dwa szylingi i kupuje książeczkę. Kto I Pani siedząca przy stoliku, zajęta Mężczyzna nazwany Frycem wstaie \poświęca temu zdarzemu całe szpalty. 
wie, może doprawdy nauczą go, jak się jest swoją krzyżówką i nie widzi nawet żegna się ze swą towarzyszką całując. Ślub, wedłuit rytuału cbrześcl!ańskłe~ 
zbogacić. . I ~iekawych spojrzeń rzucanych w jej kie- ją w usta. Pan.i pudruje się wreszcie pi- odbyć się ma w Budapeszcie, a według 

Nieznajt>my pośpiesznie zamyka tecz- f.iunku. , Sprzedawczyni za kontuarem po· sze. qo,ś na ćwiatrce papieru i docho- rytuału buddy Iski~~ W Bomba)~. 
kę i odchodzi. Robi on wspaniałe intere- prawia sobię włosy, przy małem luster- d1Ząc do sprzedawczyni prosi o kopertę. Maharadża jest p1ęk,nym męzczy~-
sy. Jego samego książeczka ko!jztuje pół ku, śląc ciekawe spojrzenia w kierunku Po chwili prosi ona sprzedawczynię, ną, absolwentem wydziału prawa Unt· 
szylinga, a sprzedaje on dwadzieścia - eleganckiej pani. aby posłała kogoś do garażu z listem do wersytetu w Londynie. t;iJarleczona Je~t 
trzydzieści takich książeczek dziennie. . Wreszcie drzwi się otwierają i webo· jej męża. Spr~edawczyni zgadza się i nie· znaną sportsmenka węgierską. lei OJ· 
Gdy zabraknie amatorów w Wiedniu, dzi przez nie mężczyzna w brudnem ro- znajoma wręcza jej list. Adres na koper- ciec jest właścicielem mafe~o skłepłku 
wówczas po!edzie on do Grazu, do , In· boczem ubraniu bez kapelusza. Pani ski· cie brzmiał: Panu von Raven, c:z.yścicie- galanteryjnego \ nłe marzyl c~vba ni. 
sbrucku, do Salzburgu l t.d. _ nęła ręką w jego kierunku i ohoje witają lowi samóchodów. gdy, te córka Jego może zrobtć taka 

A bezrobotny siada na ławeczce w ·się. Młoda sprzedawczyni z trudnością . karjerę. 
najbliższym parku i zaczyna $tudjo­
wać książkę. Czyta pilnie. Ale po chwili 
zaczyna kląć. Gdyż oto czyta w niej na­
~tępujące rady: 

- Nie trać nadziei nigdy! 
- Gdy będziesz w rozterce, nie trać 

nigdy męstwa. 
Karetka pogotowia w ... samolocle, 

a białe prześcieradło sygnałem choroby - Gdy zobaczysz człowieka bogate· 
go, zapytaj siebie samego w czem tkwi 
tajemnica jego powodzenia i postępuj tak (x) Niedarmo Amerykę nazywają leżycie obsłużyć wszystkicr potrzebu-, czas swej podróży tnspekcyJneJ takle 
samo. krajem nieograniczonych możliwości. jących jego pomocy. białe prześcieradło, będzie lądował w 

- Gdy jesteś biedakiem, marz 0 ty- Tylko w Ameryce bowiem może się Pozatem wielkie odległoki pomłę- pobliżu 1 natychmiast pcspleszy z 00-
siącach, a gdy masz tysiące, marz o mil- znaleźć lekarz, k lóry . wpadnie na po· dzy siedzibami Jego pacjentów zmu· mocą. 
jonach. mysł kupienia sobie własnego samolo- , szały chorych do kilkudniowego nierciz , w ten SJ)'(}s6b pacjenci Jego bez u-

- Biada leniwym, albowiem oni nig- ? tu, używanego z pciwodzeniem miast." oczekiwania na pomoc lekarz~. Tak ciekania sie do męczących i kosztow-
dy nie będą mieli majątku. I karetki pogotowia. . I samo„ utrudrnlone byt_o v.:ez_wame leka- nych podróty będą mogli codziennie 

. Ta~ oto os~ukuje się bezrol;>otnych w Doktór frank A. Brewster z. Hol-. ~za do chore~o, gdyz meliczna tylko się z nim porozumiewać. Oczywiście. 
Wiedniu. Ludzie zdenerwowani, zmęcze· · dredge w Nebrasce wpadł na ntezwy- llość ferm m1ata telefony, a wszys.:y że początkowo latający doktór" bil­
n.i tyciem, czepiają się każdej rady, jak kły pomysł. Ponieważ okręg w którym inni zn:~s~eni byli jeździ~ po lekarz1. dził wielkłe zaci~kawienie i był niepo­
tonący słomki. Być mote doprawdy pelnił on służbę lekarską był bardzo Oczyw1sc1e droga tam t z powrotem. trzebnie wzywany przez rozmaitych 
nauczy ich ktoś, jak przetrwać ten kry· rozległy terytorjalnie, nie mógł on na- , sai:nochodem ti:wała_ dość długo i utru- . ciekawskich, którzy chcieli tylko przyj-

dn10na była k1epsk1m stanem dróg. \ rzeć się zbliska oryginalnemu lekarzo· 
Dr. Brewsłer chcąc poko•nać wszyst- wi. 

~At-~ W8 nal~A/e. po1~"'0-'1J kie te trudności kupił S :i błe małą awio·1 . k 
~-"'-!„.i{ilog '!ł' S „~""" łl-.i{ilo a .„ netke i codziennie robił z powietrza . Z cz~sem f:<1nak. niezdro~a 1 sz o-

• I · · 9000 doforó111 przegląd powierzonego ieito pieczy dltwa ciekawosć zmkła i btałe prze-
ossaCOll70DU ~osao no sum~ okręgu. Oczywiście. że z wysokoś.:i ścieradło zostawało wywieszane tylko 

(m) Rzadkie okazy filatelistyczne wi Longshire, który byt namiętnym 1200 m~trów cafy obszar przcdst~winł w razie koniecznej potrzeby, t. j. w 
bardzo często powstawały dzięki zwy- zbieraczem znaczków p_ocztowych, ten 1 się jako- wielka ·równina, a domki byly wypadku obłożnej choroby 
klemu przypadkowi. I tak naprz. istnie- ostatni wyraził natychmiast chęć kupna. podobne do małych zabawek. Trudno I · 
je znaczek pocztowy, zwany „biah• Kupił go istotnie za dość wysoką cenę, było jednak z samolotu domyśleć się, Dr. Brewster zyskał w rezultacie 
naczelnik pocztowy'', którego wartość bo za 5 funtów. · w których z tych domków jest ktoś I takie wzięcie, że kupił sobie aż trz:9' 
oszacowana została na 9 tysięcy dola- Po śmie~ci. biskupa z~aczek. poczt?- chory i !ldzie trzeba wylądować. samo~oty i przyjął dzi~l~ego pilota. Mi· 
rów, a który powstał zupełnie przypad- wy ~ostał .się w spadku Jego s1~strz~n- Dr. Brewster. a raczej ..latający do- mo, .zed r. Brewster JUz od kilku !at 
kowo w jednym. jdynym egzemplarzu. cow1, .zam1esz~ałemu w Kan~dz1e. S10- któr", jak go nazywali pacjenci, wpad' odw.~ed~a chorych wprost . z „pow1c-

Było to w roku 1845. Do naczelnika strzemec ~ow1ększył .znaczme kole~cję na inny pomysł. Otóż w porozumieniu trza me uległ, na szczęście .. dotych­
poczty w Baltimore zwrócił się wów- ~wego w.uJa, a chąc się ~r~ekonać Jaką . ze swymi pac.ientami ustalił on. te sy-

1 
czas żadnemu wypadkowi. ?Jtot jego 

czas angielski artysta. Webster, pra- Jego zbiory przeds_taw~a~ą '7'artość, ' gnałem dla niego będzie białe prześcte- ; ma surowo za.kazane wszelkie 1?.ty bra: 
gnąc wysłać list do Londynu. Naczelnik wręcz~t albul!l swe~ tescmweJ, któr~ radło wywłe~zone pr7.ed domem ••. La· · wurowe, gdyz ,.latający doktór must 
poczty, Buchanan miał tylko 15-cento- udała się na kilka dm ~o New Yorku 1 

j' ta}acy dOktór" Jak tylko zobaczy pod· szanować swe zdrowie dla dobra pa-
we znaczki, a obliczył sobie, że za list pokazała go fachowcowi. cJentów. 
do Londynu nie powinien wziąć włęcej Teściowa .istot!1ie znalazła fachowca, I · j Jak wielką wartość posiada taka na-
niż 10 centów. Nie namyślając się długo który po obeJrzemu znaczków, zapropo- · 
pobraf od Webstera to centów. a sam, 1 nował Jeł kupno całego albumu za 200 do albumu. Gdy to nie poskutkowało, skie- 1 tychn1lastowa pomoc lekarska mnn o· 
będąc niezłym rysownikiem, narysował 

1 
larów. Głupi;> kobieta przyp~szc~ała, .ze 1 rov:~d skargę do sądu. prosząc o. powo- , cenić wszyscy pacjenci doktora Brew­

na kopercie IO-centowy znaczek. Nie ! robi doskonały Interes, pośpiesznie więc tame ekspertów. A gdy eksperci orze- stera, który nie!ednokrotn.ie d-0konywał 
przypuszczał on wówczas. te jegoo r_Y: zgodziła się na tranzak.cję1 k~munlkując, klł, że .,blafy naczelnik . poczty„ wart ciężkich operacyj Pomiędzy jednvm a 
sunek będzie tak wysoko w przyszłosc1 po powrocie, swemu z1ęc1ow1 o tak do-, jest 9:000 dolarów. sa.d biorąc pod uwa- d . 1 t LU<i . ć t t . · 
oszacowanyi. . - I skonałei sprzedaży. gę, że nabywca wykorzystał nieświa- rugim o em. nos am eisza ~vra-

Ody Webster powrócił do domu i po- Oczywi5cie, zięć nat~chm~ast napf- domość kobiet~. kazał, n:u doptacić 9 ty-
1 
fa ste. o swym lekarz.u .z naJwyzszem 

kazal ten oryginalny znaczek biskupo- sał do nabywcy, domagaJąc się zwrotu sięcy, względme zwroc1ć album. uznamem. , 
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ryz·erzy ·amscy bez pracy 
Dobre i złe czasy m;strzów kunsztu fryzjerskiego. uRoozEN1 dnh 24 paź<ilie~a pod ma. 

Czy n pa"li e si~ czeszą?-Dola manikurzystek ~~/~E~;~!~~~:·~a~i:~~~:~~~.;1'\ern!;:J: a s z e ~ • wy, ma.Ją czę&to pra.gn~enia niezdecydowane p<>-

Łódź 24 'd k b Ó ódł · k · d k · , • rywy do .swobodnych ro.mainsów i rJiera.z chęć 
, paz zierni a rak got wki, jako na źr o wszyst- M.amkurzyst. om Je na 1 teraz nt~- odo~ohitienia. Pu~ swoi!\ popędifw<>ść prze-

(v) Jednym z intratniejszych do nie- kiego złego. ile się powodzi. Dobra fachowczymy chodz:, wiele bn.id.oości i rooczare>wa.ń, nar.ażają 
c!awna zawodów, był zawód damskiego Dawniej eleganckie klijentki - opo- która ma stałą i wyrobiou<ł Kliientelę e~ę na ~!'O!'.e6Y, z. po·wodu cze~o mają ciężkie. ży­
f ryzjera. Gdy przed sześciu laty nade-, wiada jeden z właścicieli pierwszorzę- zarabia 40 do 50 złotych tyaodniowo. cie. Diięki z()f1e.nto~8Jllj. ru. się w porę unikną 

I , . . . . • pqrkry-ch n.:i.srtę-~tw 1 wyidą z: wszellt!ch za-
SZ a moda krótkich włosów i wszystkie I dnego zakładu fryzjerskiego - czesały ZdaJe się, ze nie1edna panna z wytszem wilkład szczęśliwie. w la-tach sta.rszych mogą 
panie bez względu na wiek biegły do się dwa, a nawet trzy razy w tygodniu, wykształceniem na skromnej ·posadzie s.podziewać .się większego maiJ,iku ziemskiego 
fryzjera. aby zadość uczynić Molocho- przyczem każda prawie z moich sta- tyle nie dostaje. Wśród młodych praco- 1 w tailrowym za.mi.esz.kają do ko~ca życia: z po-

. d kt' d ł · t' l · 1 1 h kl" t k k ł bi Ć . 'kó f · k' h d · · · ~ wod.u stosunków złych w rod.zm1e 1 ruezgody w1 mo y. ory omaga się g ow \I a .a 1yc !Jen e aza ~ so e ~y w za· wrn w ryzJe.rs ic aJe się zauwazy" w pożyciu małżeook.i•e4'11 poniosą stni.ty i możli.-
1~arcon, fryzjerzy robili „kokosy", a za- kładach głowę, robić masaz I czesać. kc.1mpletna zmiana frontu. Podczas gdy we nawet rozeiści-e . w pożyciu madżel\skiem 
(~ładów fryzjerskich namnoży~o się bez Dzisiaj klijentki przychodzą raz w ty- dawniej fryzjerzy damscy byli arysto• zaimafą puykrofoi z własnej w.1J1y, przez: co b~­
!iku. Główka modnie ostrzyżona wyma· o-odniu ,.na poprawkę" a włosy myjt1 l kracją w swoim fachu dzisiaj nie mogą da.. po ni-ewe.zasie tałow~ć, . ie~eli w P?'1"ę opa-

~ ł l 
0 

bi d ' I I ić T ~ b · k nu1ą swój charaikiter to zyc1e s.ch będzie szczę-
ga1 a sta ej pie ęgnacji. Przynajmniej raz so e w omu. zna e pracy. o tez o ecme pra ty- śliwie zaib~pvccz-0ne materialnie 1 pogodzą .się 
miesięcznie należało podrastające wto- Narzekają również manikurzystki: kańci fryzjerscy nie SNcializują się iuż w małżeńst'Wl>e i z ro&i'Ilą. 
sy obrównać, dwa razy w miesiącu pod _: Cztery lata temu zarabiałam tyle, w dziedzinie czesania pań, a wracają do N-117więks:y. wpływ. nl nich .ma MERKURY, 
golić karczek, a już przynajmniej raz ty- ie nie wiedzialam co robić z pieniędzmi l swego odwiecznego zawodu golenia s.wzęślrwy m~iesiąc ma1, daty dnia 4 11 . 18, 25, 

d . k . d I Ć d . . . d .k t k I k" h b 'd D 'k· t • bc:di_y lotery1ne 3 7 9 7 3 • . ~o mowo azac zaon u owa , g yż - zwierza się Je na z mam urzys e .- - mes ic ro . opo i warz męzczy- Przewa.tnie cho1ruią na d.rżeaie ser<:a cho. 
krótko ostrzyżone i nieumiejętnie ułożo- Zarobki moje dochodziły nierzadko do .my zarasta, a głowa nie jest ;mpefnie robę wątroby i bóle podbrzu.sz:a, a z p.o.wodu 
nc wfosy szpecą twarz. Zakłady fryzjer 120 złoty ... h tygodniowo. Jeżeli zarobi-I łysa, spadkobierca cyrulika zawsze znaj tdenerw~ain ·a ~okuczają ~ kamien:e żółciowe. 
skie były lam mniej niż 90 złotych uważałam się dzie zajęcie Jeżeli llolk ich urodz.enia pod!egał wpływom ' I • '.(SJĘżYCA, bo mc>gą się spodziewać wesołej 

CODZIENNIE PRZEPEl.NIONE, za pokrzywdzoną I narzekałam. wi'llldomości z poia kr&ju w 1940 i 1947 roku, 
Ce. panie godzinami nieraz czekały SWO- •k r6wn.:.eż oobiór lll 'esoodziiewane~o &t>adku. 

jej kolei. Moda krótkich włosów objęła S"'~nsacy1·na sprawa rDZ\VOdO\Vi1 wszystkie warstwy społeczne i w re- ~ 
zultacie nawet podrzednl fryzjerzy na f) arojftor• po6iiv 
krańcach miasta wywłesllł wywieszki z 41 I t • k b• t d d 19 1 Ł · -'-
napisem „Salon Damski„. Nic tedy dzi- · e 0 ł 8 O le 3 Z ra za -a.e Dtt:gO męL.8 l»ł'•es pijon1.11:fl p.a~a~eróll' 
wnego, że tak. intratny zawód ?Ył Londyn, 24 paiclziernika. I kobieta zdołała opanować całkowicie . : ~ Lódt, 24 pazdzierąi~a. . 
szczytem marzen każdego młodz!enca Przed sądem rozwodowym w Londy- szofera. Po paru tygodniach doprowa· . (tg) Dz·s w nocy, po ,godz1n 1~ ~-~} 
z~ sfer rzemleślnlczych. Do zawodu fry nie znalazła się wczoraj niecodzienna dziła ona wreszcie do tego, że Roberts, U!tcą S~werową powr;i„ało z JakteJs 
zJerskiego zaczęlt masowo napływać rozprawa. 19·letni mąż zażądał uclziele· oż~ł się z nią. W urzędzie slanu cy· l birbantki mocno podchm elone towarzy 
nowi adepci. spec]allzuJąc się wyłącznie nia mu rozwodu z 41-letnią żoną, ponie- wilnego podał on, że liczy 21 lat. Poży~ stwo. Przy rogu ul. Narutowicza zwró­
w dziedzinie strzyżenia ł czesania pań. waż ta go zdradzała. Wielkie poruszenie 1 cie małżeńskiej tej niezwykłej pary, nie ciło się ono do dorożkarza Jana Wein­
Okres nauki tr:va przec!ę~~ie trzy. lat~. na sali sądowej wyw~łał j~ sa.m wiek 

1
. było iech:ak 'Cłługie! albowiem po k~u- berga z propozycją odwiezienia wszyst 

'Po tym termłme zdolme1s1 uczmow1el małżonków. 41-łetma En1d Lonsdale, nastu c!niach, paru Lonsdale porzuciła kich do domu. 
byli wysz a zamąż za 19-letaiego . szofera, 1 swego mdżool-a. Znalazła ona sobie in- Dorożkarz odmówił, zaslaniając sie 

rozchwytywani na wagę złota HDWarda RGbertsa. - Pani Londsdale nego młodego kochanka. 11Zrozpacrony" przepisami policyjnemi, które nie do-
przez właścicieli zakładów fryzjerskich ws~adła pewnego dnia do taksówki, pro- I małżonek, stwierdziwszy, . że żona go zwalają wziąć do dorożki więcej nad 4 
l.dórzy nie mogli podołać pracy, lub też.,! wadzonej przez Robertsa i jechała z nim 1 zdradz.a, zażąd.1ł rozwod.u. Sąd przychy osoby. 
1ak się to często zdarzało w zakładach pr.zez kilka godzin. Wywiązała się mię- l' lił się do jego prośby. (sb) Podchmielone towarzystwo· nie dało 
podrzędniejszych, sarni tej sztuki nie dzy nim ' rozmowa, przyczem kochliwa iednak za wygraną. Jeden z obecnych 
znali. Lata 1928, 29 i 30 byty okresem • mężczyzn wdrapał się na kozioł i pró· 
złotych żniw dla m•strzów kunsztu fry- etD • ' • 1 · f bował zmusić dorożkarza do ruszenia 
zierskiego. Był to Jedyny zdaje się za- 'LllJlf!rf: IDI rona ~fi psa z miejsca· Opór dorożkarza rozwście-
wód, który nletylko nte liczył bezrobot· rls i *enomen, ftfóru „ul·odo." 1f 1 ... ~„Aomi czyz wreszcie wszystkich do tego stop-
nych, ale cierpiał state na brak rąk do '' ..., "lłl' nia, te rzucili się na W einber2a. 
riracy. Ten masowy napływ nowych sit Londyn, 24 paźd .dernika. f Odznacza się on przedewszystkiem Bóika trwała krótko. Spłoszeni na-
do zawodu fryzjerskiego musiał się w Cwierć miliona złotych za psa- - 1 niezwykłą siłą i jest naprzykład w sta- pastnicy umknęli. Ale Wei11berg zostar 
rezultacie Jest to rzeczywiście cena dotychczas . nie skoczyć na wysokość 27 stóp angiel poważnie ranny w gł owe i, jak stwier-

f AT ALNIE ODBIĆ. nienotowana. Sumę powyższą propono- · skich. co stanowi rekord. Dene rozumie dzit przybyfy lekarz pogotowia. zfama~ 
Nietrudno było przeciez zrozumieć, że wano panu Goofrey Robertsonowi za wszystkie rozkazy swego pana i wy- no mu również kość nosową. Pogoto­
szał krótkich włosów został jedynie po- 8-letnicgo psa odznaczającego si~ nie- rctn :a je z nadzwyczajną skrupulatno- wie odwiozło go do domu. 
dyktowany kaprysem mody, która mo- zwyldemi wprost zdatnościami. ścią. . 
że nagle zmienić front, każąc paniom P ies ten nazywa s!e Dene i iest uwa- I Dodać jeszcze wypada, że Dene zna 
nosł\5 włosy długie I gładko zaczesane. żany za następcę zmarłego niedawno j ęzyki - angielski, francuski, holcnder­
Do ~ezrobocia wśród fryzjerów przy- ~ 'n-Tin-Tina .. W Cristal Palace odbyty ~ki i ni.em:ecki. Mimo olbrzym'ej s~m~r . 

Najstarsze 
przedsiębiorstwo 

czymł się w znacznej mierze kryzys i się nawet psie występy, przyczem De-1 · qką ofiarowano panu Robertsonowi !1te no ŚD'iede 
hrak gotówki. Młode robotnke fabrycz- ne 11 znany został za naizdolniejszeg· hce on rozstać sę ze swym ulubień- Londyn, 24 pa:fdziernika. 
ne, które za przykładem żon swoich psa na świecie. .;em. (sb). Przed londyńskim sądem odbyła się 
szcf?w obcięły. włosy i prz~chodziły do ~ charakterystyczna rozprawa sądowa. 
fryz1era, aby Się kazać na niedzielę ucze Q „ &.rg.r.a lalS~IJfl)••'ll. doloroDJ Ciekawym jej szczegółem iest fakt. ie 

· sać, dzisiaj, na skutek braku pracy lub -.J -a. U '' ~"' powództwo wnos:fa najstarsza firma 
zredukowanych zarobków, nte mogą so sof~,.,,.,fo s..,.,ojq p'1'od11ft~jq .:ołq EurODf'; handlowa na świecie· 
ble pozwolić na lukSf!S wydawania pie- New York, 24 paidziemika. 'było przez szereg miesięcy bezskutecz· Jest to towarzystwo sztokholmskie 

·fłędzy na 1?óJera. Ptedsf e s~mpt?my Amerykańskie władze policyjne od n.ie i dopiero obecnie policja newyorska ,.Stora Kopparbergs Bergslags Aktie-
uyz~su w dr za wo u ryzJerskiego roku już czyniły poszukiwania u szajką wykryła w piwnicy jedne~o z domów w bolag". . ff gzę Y k 0 .czuw~ć 1 

mnłcf.sz1e zakłady, fałszerzy pienlęd·zy. Fałszerze ci produ- Brooklynie całą fabrykę. Fałszerzy aresz · Na rozprawie sądowej przedstawi­
{ re z omec~~o c. musia Y • zmienić kowali 10-dolarowe balmoty, które po- towano. ciel firmy oświadczył, że przeds ębior-
„Sa.Jo!1 Damski ' ~meszczący ~Ję P~ze-, jawiły się na rynku w wprost zastrasza- Okaz.ało się, że byli oni mistrzami w stwo to istnieje już od XII wieku. Nai-
wazkte za drewnia.ne1!1 prz~p1erzemem ~ącej ilości. swym fachu, albowiem płyty drukarskie starsze dokumellty, stwierdzaiące istnie 

B~~Ro~8ciit\VŚRÓÓ Pf~YZJERóW ' W końc~ banknoty te poczęły n~wet zdołali ręcznie podrobić: .Sporządz':n!e n:~ tej firmy pochodzą jednak z Xlll-go 
bi ć ź • dostawać się do banków francuskich i tych płyt trwało trzy m1es1ące. PohCJa \\"leku. 

z.~czxnał PJ~Y dera . :t~o .ne rozdmiary, londyńskich, tak że bank Stanów Zjed· zdołała wykryć fałszerzy, ponieważ uży- . firma ta jes~cze ~igdy nie znalazł~ 
g yi f1 o ZI a e~~1• krzy r~ze trze- noczonych uprzedził przed ich przyjmo· li oni w druku numeru B. 277.234.86-a j się w trudnościach finansowych i ani 
m~. a Y rozpo~z~Ć n~u ę, uj m .wdza

1
P.e: waniem. Fałszywe banknoty były pod- wypuścili całą serję banknotów z tym razu nie ogłosiła upadłości. (sb). 

w 1i.~mą pr~ysz 0~ • n e ma ą stę z .~iaJ robione n1ezwykle mi.sternie, tak, że tyl- znakiem. Ogółem fałs:?:erze wyproduko-
g~zie podzia~. Mim~ ~nacz~ego obmze-. ko dokładniejsze badania mogły ustalić wali banknotów na blisko miljon dola· (loe•ia londw•ńsfia 
ma cen, co się rówmez odbiło na praco- I · h t t cznoś · rów (sb) -
wnikach, którzy, pracują przeważnie n~ ·\ ie D~ch~cfzenie ~olicyjne prowadzone • pod oc:flronq pofic:li 
Pro?ent, wtaścicu~le zaklad_ów Z1!1~s~em ' Londyn, 24 października. 
byh przeprowadzić redukc1ę. Dz1s1a1 na , - w ciągu ostatnich dwuch tygodni do· 

~i::.s~ct~er;::g:~~~;c~o~=~·~~=~~1!fłf BB"PlilłDJ kupon do Cyrku ~;~kkb s::re~~n!~~:~~~~.na~d~o~ą~;h 
dłuze~ ~zekafą na kllientkl. podczas gdy la paczki i listy wartościowe na po-cztę. 
dawmeJ.bywalo wręcz. odwrotnie. C ) łkó R b!l•k•" ł E " Mimo środków ostrożności, bandyci 

Pryz1erzy wskazu1ą na kryzys i dJa zyte O W " epu ąl 1 „ XpreSSO • ponowili swe napady i zrabowali zn6w 

Dz.ś proces przeciw 
zabójcy 

c.iyrektora zaklad6w żyrardow 
Warszawa, 24 patdziemika. 

W dniu dzisiejszym, przed sądem okr. 
w Warszawie, rozpoczyna się proces 
przeciwko zabójcy dyrektora zakładów 
Żyrardowskich, Gastona Koellera. 

Wobec wielkiego powodzenia, jakiem część wartościowego transportu. Na.pa· 
cieszyły się ulgowe kupony do Cyrku i dy miały miejsce na ulicach Londynu, a 
Staniewskich, umieszczaae w naszych Bezpłatny kupon bandyci rowerami podjeżdżali do wozów 
pismach, Redakcja „Republiki'• i „Ex- i teroryzowali konwojentów i dokonywali 
pressu" zawarła nową umowę z Cyrkiem do Cyrku rabunku. 

Na jej mocy, każdy Czyteln1k, który W rezulta(:ie, transportem poczty na 
przedstawi w kasie Cyrku kupon za- I dla Czytelników „Republiki• dworzec londyński, musiał się zaopieko· 
mieszczony w „Repu.blice" lub "ExP.res· ! 1e 1 „Expressu". ~ać Scotland Yard. Cała poczta. odwo· 
sie" - przy zakupie pełnego biletu, ' zona Jest na dworzec pod podwó·ną es-
otrzyma DRUGI analogiczny bilet ' Oddawca niniejszego kuponu w kasie kortą policyjną, gotową w każdej chwili 

BEZPŁATNIE Cyrku Staniewskich przy zakupie do ataku. 
jednego biletu otrzyma 

drugi analogiczny bilet bezpłatnie. Policja londyńska ~dołała zdobyć od· 
Kupon wafoy na poniedziałek d. :?4 ciski palców bandytów z porzuconych 

Koeller, jak wiadomo, zastrzelony zo· 
stał w kwietniu r. b. w Warszawię, na przedstawienie wieczorowe. 
przez niejakiego Blachowskiego, który Podkreślamy, iż gościna Cyrku Sta· 
zbrodni dokonał z zemsty za pozbawie· niewskich w ł.od:ti ko6czy się. Należy 
nie go pracy. . więc korzystać z okazjil 

patdzternika na przedstawienie wie- rowerów i spodziewa się w ten sposób 
czorowe. wykryć op!Yszków. (sb) 
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Cwierćm.lton 1wa· armia inwalidów 
' 

kosztute państwo roc nie 154 mi11. złotycb 
W~eJ.e wody upfynęło już od cbwtU n~em ztre<luikowaniu rent inwali.dzkich 

wkończet'!ia dz.iafal1 wojenny-eh, wj.eJe państwo wydaje na inwalidów rocz.nie 
czasu mmęło od ostatneg-o bu.ku armat 154 m1ljony z.totych. Przeciętn~e wi-ęc 

Nr 297 

~Oji Mit-.ijA1'UR) . 
!~~~~~~ .1 
Coś dla , każdego 

na. frontach, ale~ echo tych strasz.nych r.a . każd·eg-o i·nwaHdę wypada około 50 . SYIVl·a SJ.dney 
dm · j ZJf otych miesnęcznie. 

_iesząe nie umil~lo. „ Oczywiście, żę za te .,grosze" trudno /v b 
W knajpce ,,Pod zg;i.si;oną latarnią" siedziało 

przy stole dwuch pi;aków. Po piętnastu kielisz­
kach wódki i dwu::'ziestu ku11ach piwa jeden z 

Na. k~zdyim kroku naszego oodzien- wyżyć-cz.f.owi•ekowi. który stradł na woj /, a1uz. w n. ej sza t.o ie ca 
niego zyc1a spotykamy wsJJ{>mn!•enia wi·el ni·e wszystko. co miał najcenniejszego - w Hollywood 
!dej woJny europejskiej. k'tó'tej . następ· ro.rowie„. „ Sylvią Sidney przybyła do Hollywood 
~tw~ g-fęhO'ko zakoroe.niły się w nasze I · Renty są niezbyt wysokie, a niezdol- przect trzema laty. Była znaną już artyst­
zyc1·~· mo·cno wstrząsnąwszy j.ego. posa- ność do pracy uniemożliwia inwaUdl()m 

1

. ką teatralną i spodziewała się, że dosta-pijaków zwraca się nagle do drug'ego: • 
- P ".p„p„ przepraszam.„ a właściwie kim 

p„.p„ pppll.D jest?-
- Ja?„. Ja„. jest~m s.„s.„synem s,„s.„starego 

Kiełbasińsk~ego!„. A kim p.„p„pan jest?„ 

dam1. I s~u•!rnnia innych źrMet utrzymania. nie dużą rolę w filmie. 
. ;led'11em. z najholeśr,•i'ej.szy-eh wsporo-. . Ciekawa jest równ·Ież struktuira tej Pierwsza jej rola przypadła w fi1mie 

n!1e~. tai~ą zywą pamiątką z czasó.w wiel wrel·kiej armji mwal!dzki•ej. Okaziuje się, 1 noszącym trochę dziwaczny tytuł -
lrneJ pozogi .froot?wej . są - · . I ż.e najwięcej i·nwaHd6w posiada - „lnnelD.l oczami patrz na świat". Ani ona, 

-- Ja?„. Ja jestem s,„s,"stary Kiełbasiński! 

** „ znwal:dzi wojenni. . · _. . .. Malooolska i Poznariskie, ani film nie miał powodzenia. Jednakże 
Wiel'~a j-est kh ainnja . liczy bowiem tam bowiem cara prawi·e ludność męska nie wracała do New Yorku. Chciała je-

Rzecz cłz-ieie się w tramwaju, Piotruś sieclz! 
na ławce cbok mamnsi. Na przystaaku wsiada 
do .tramwaju gruba jej;il-OśS, Wszystkie miejsca 
zajęte. Mamu·tia zwraca się do Piotrusia: 

w ,same.i. tylko Polsce ćwi•erć . mi)jQtna brata udzi::l:ł w zapasach woj er.mych. pod szcze :raz spróbować. · 
osob. W I·eilka ,to a_rmja, ale -i. najsmutni·eJ~ cz.s gdy w byiłytń zaborz•e rosyjskim za- Okaz.ja nadarzyła się dopiero po roku. 

" - Ustąp te] ~ani miejsca. d:decioko.„ 

sza. Są wśr~d rn_ch. . . - . . I raz na, początku wojny za·częli ${Ospoda- Dowiedziała się oto przypadkowo, że 
. oczemmali z ulomm. . , . . r.mvać :·o~upanc1. znany reżyser teatralny Rouben Mamou· 

lu1d1z1•e . be~ rąk i t~·~ . n~z. h1d:-iie. któ~zy i Stwler~zi·ć n.a·J.eży it:d;ta:k~ iż Han ma na~ręcać film z Gary Cooperem. 
, P:.Ołruś przyglą1f.a się otyłei pasażerce, potem 

~rusza ·ra·nfonami i odpowiada: w O'kopach nabawth się naJstras:m1eJ„ 1v PQl$Ce znwal1clom dzze1e sie stosunko- Postawiła całą swą karjerę na• jedną 
"zych chorób i tiernz nie są z.dolni do żad ~ wo leoiej kartę. 

• .1 .....,! ' .KJe.!y ja wcale nie mam tyle miejsca dla 
t1 pań(.. ~ 

'eJ pracy, - I niż w innych krajach. g-dzii·e większość Nazajutrz :zwróciła się do Mamoulia· 
. Cwiie•rć i:iwipna . !·nwahdó~ wojen- ' i'l)w.alid:1w .. wogól·e me otrzymuje żatdne- na, proponując mu udz.iał w jego filmie • •• . „ 

Sobuś. Jut najmil!-zym włr.cłzieńcem na św'e. 1yich ! ... Cwt·erc .m1IJ0t!'la osob. będą- . go. wspa1rc1a. Reżyser długo przyglądał się jej w mil-
·vch r.:•. l1trzvm~rm panstwa. Po Qstat- 1 :z·eniu. 

cie, Kobiety za n'.m szaleją, Dlaczego?.„ Po 
Bobuś fest . ogromnie dowcipny, Sypie kawała. 
mi j~k z rękawa. Co. minutę dowcip, 

· . Jed_na z jego .wielbicielek pyta: 
DEZHONHEREN<YJNE . P~A~E 

Tan 'o i na dogodnych' ·~arui'.ikach' tylko w Julianowie i Marysinie III. 
Już niewiC:irn ilość PLACOW pozósfata· w JUL JANOWiE ; na· ul. Gen. Sowińskiego, place z la­

Zgodził się. Przeprowadząno próbne 
zdjęcia. I Silvia dostała swą rolę. . 

~ :;- Panie B.obuś, niech mi pan powie skąd 
pin .bierze tyle ddwcipów?„. I jak pan to robi 
że -wsiyscy muszą się śmiać z pańskich powie: 

sem"! na Langówku. 
Również prawie przy zakończeniu -świ~że: parcelacja terenów od ut Łagiewnickie! 

Pierwszy film „Wielkomiejskie ulice", 
był także jej pierwyszym triumf em. 'Po­
fem otrzymała główną rol_ę w filmie p.t. 

aż do toru „Ulica". Józef von Sternberg zaa.ngażo• 
w-ał ją do filmu „Tragedja amerykańska„. 
Dalsze jęj lumy - to „Gehenna kobiet", 
„Cudotwórca'', „Bluki i cienie miłosci", 

d.zeń?... • 
Bobuś wzruczył ramionami .i odparł: 
- Widzi pan.i, to jest bardzo proste.„ Naj. 

pierw zą~zyn.am się śmin.;, potem uprzytamniam 
sobie z czego się śmieję i o.rowiadam to głośno.„ 

** * Spotkeło się dwuch tatusiów. Jeden pyta 
drugiego: 

, . koleJowę,g,o. . · 
Licząc się z czasem. idzirmv na. rękę 'kupuj.ąc.emu; · oddając mlf plac za możliwie najtańszą 

cen~ i na dłuższą rozplatę. Chętnie udziela s!ę informacji w 
„ZARZĄD ·DOMINIUM .JUL.TAl\OW - MARYSIN ID•' 

· · ·. · · ·· w Łodzi, ul. Piotrkowska 104. Telefon ·225·88. 
W niedziele i święta sprzedaż .pdbywa . się przy ul. Gen. Sowińskiego 11 

Holł'tj! 1'u''.r0dio! .. 

Każdy pamięta - jej uduchowio.~. 'słod­
l<ą twarzyczkę, jej skośne, żielone oczy. 
Te oczy, za któremi szaleje obeenie -cała 
niemal Ameryką.. 

PROGRAM ŁODZKIE,J ROZGLÓŚ~l. , .22.55 .. 23.00: Urzed. Komun. Państw. Inst. 
. · .POLSKIEG~ RAP,.J;\'.'. . , . , · teor„ oraz· komunikat nolicvinY . 

_'.. Jle dzieci ma pan właściwie?_ 
. -:; Trzy có:kl. . 

Sylvia jest dziwną ' kobietĄ. Gdy mia­
ła c4iesięć lat zachorowała n.a 

Me· niezaanę bliżej ·lekarzom chorobę. 
Nie mogła z nikim mówić. Gdy ktokol­
wiek się do niej ode.zwał, 'ł~y same spły­
wały jej p.o polio:zkach. 

PCNlEDZtALt.K . dn, :l4 Pl1Z<.tz1ern1k!l 1932 r, 23.00-23.:o: M•1zyka taneczna. 
11.40-11.50: Codzienny l?rż«:si:lad · ·Prasy Pol-1 ·· ~ "•"". „ · " · · 

11.5~k~i·1.55: K<lmm1ikat Me·t~·~r. 'en. w~'~k,, St. : „AUDYCJE .~AGRANICZNE. 
Meteor. dla ~om1.1n. lotn~ . .• _·„. " „ , .• 19 30~ ·BUDAPESZT'. Koncert SYmf. 

111.58 ·'- 12 Oś: Sv~nał •'{:zasu· z .. War<;zaw.,.v, ,J:lei::: jt.~o· .,;.; .·· ·rrrANK·'l!:'u· R. ·r K · · · f -
nał z wieży Mariackiei w" Kra~owie~ · :. "" .u . -'· l'\ 1 • . on-cert sym . . 

12.05-12.10: Odczytanie pro2ramu na dz!eń ·22.35. DAVENTRY. Kqncert kameraJny. 
bieżacv. ,,,. r:;-, " .„, · - · · „ •• • " • .~ • 

. ' ....:... Onę l)"iesz_ka;ą z pa~em razem1.„ 
· - Nie, Jeszcze nie są zamężne. 

' . - •: 
W kawiarni spotkały się dwie zadrosne przy. 

' . :iółki. Jec'na pawiatla cło drugiej: 
- Wiesz, M'etek jest og omnym pochlebcą„. 

- Powiedział ci, że jesteś ładna?„ 
- Nie„. ale, że ty mu się podobasz_ 1 12.10~13.20~ Płyty .~rat1IJołotMWe. . ' łi1L~1~ii'!~lililf!]i~lli 

· 13 ?0-13.25: Komunikat meteoro.Iog1czny. 
13.25-15.55: Przerwa. „ __ 

„/(~«91°K ~M'fd 15.55-16.00; P ~zegląd komunikacyjny. 
16.C>0-16.15: Płyty -gramofonow~ 1 

16.15-16 30: Lekcja jęryka francuskiego (kurl9 

Ma niebywale krótki wzrok. Bez 
szkieł 'jest njemal ślepa. Nie znosi tadne· 
~f wy~łkt.1; litj'~:tneg:o' .4o , tego ~toJ?nia, 
ze . · · · • 
~e p0D,a1A. •UUkUńyst~ dotJm~~ Pu· 

. 1lokcl. 
Doprawdy: dziwny, · skomplikowany 

i yp kobiety ' 

· .„ ·' TEATR MIEJSKI. · elementa.my) Lektor p, L. Roqui.gny: 
)lziś w. pcm!ed·ziałek pora:i: ostatni po cenach 16.3Q-16 '!O; P:yty gra.mof·pnowe. ''. . „ 

,mzonych feeTJowa · grote&ka. boha.fersk.a Ca;lde- 16.4()-17.00: , N ·eznane o.s:ob.otlw~~c;i Mafopol. 
1ona „Circe". ski" -- wygł. p, Tadeus·z Kutz 

We wt0<rek ba·.v1 i wzrusza widownię głośny 17.00-17 55: Ko0n·.:ert kameralny Belgijskiego· 
„Marjusz•· Pagn<i·l'a. · Królcws-k '. ego Trio Nadwornego, · 

ł . no.winy . ' 

l . teatralne i t•hno.e „ 

. Miriam Hopkins, iwiazda Parameun­
tu obejmie rolę główną w filmie osnulym 
na tle roz.głośnego arcydzieła Hermana. 
Sudermanna - „Pieśń nad pieśniami„. 

_We środę je~yny występ Opery Lwowskiej 17.55-18.00: Odczvtanie oroit(ąmu na dzień na-
kt~ra zap~eze.ntu1e sł)'.11ną operę R~i.nie1!o „Cy stennv. · · · 
rul:ik Sew1lsk1" z ud:nałcm n3jlepszych sol 6tów lB.00-19.00: MuzykA lekka. 
lwówskich: Szle-mińską Hoffmanową Naroczem W nrzerwie: wiadomości ·bieżace. 
i Znkzem Ceny mieisc od SO gr, d~ 4 złotych. 19.00.-19.20: Rozmaitości. 

1
19.20-19„~0: Komun•kat lzbv Przem. Handl. w-

TEATR .KAMERAl NY. ndzi renertmtr te:itrńw . . 
Dv.ś i cl.n.i na.stę p-nych wieczorem trzya.ktowa 

1 
19.30-19.45: „Na widnokregu". · 

komed:a J. Sarmenta „Umłowany Leopold" 1 19 4'i ?lt.110: Pra,nwv D7.wnnik RadioW\"c · · . 
któr~ tak dz}ęki. swym niepoślednim waloro~ 

1

. 20 00--:2.2.00:, Operetka E. Ka.łmailta . .M.. a-.newr.Y. · 
soen1cz.nym, >a.k 1 wybornej grze całego zespołu .Je~ cnne.'. . .. , „ ·' 

stała się praw.cl:d"Vą atrakcją Łodzi. W przerwie: Wiadomości c;portnwe. Ónda. 
.Grają: Szubert oraz Duna.jewska Niedział- tek do Prasowego Dziennika Radiowego, l „ 

k·c;Wsik~ .~Yn_i~wska-Szletyńska, Macherśki, Rięc 22.00-22.15: · Skriynkii. p~itowa fedu~i~~a:··c 1·: „ \ • • ·• · · • 

kr · I śhw1ńsk1. koreE1po.ndencję b!eżą .\ l'tr.ówi l pond· tl!Ch· ~ . Do llliPYCla_ we w~zv~tk1ch ks,1egarmach. 

. - r.T~A TR. .P~PU1:-A RN~ . (Og~odowa 18). 22. t;czi;;~~: u~~:~k~· t~n:~:: .. Fr~~i~l. :: . . . ,· .. :f [llJlll!IUllJllll]iilflllflliilllllilllllliilllllllllllllllllllllllll'!lt1i:1:il!1E:ii!11! 

. . 1:1z1ś, w pomedz1alek 1 1utro we wtorek po_1 ' · · · 
cel_1ach popularnych <od 40 gr. do 170 gr.) „, . 
godz. 8.15 wec;oła i barwna operetka w 3-ch · · 't-
aktach· W. Jacohiego· „Tarsi: na diiewczeta" w ~ .:.1•q;ę WllJ·o11•1• „ . • - azo,fer 
wykonaniu nailepc;zvch sił zesnołu. Reżvc;erja •• „ A . · -WW· „ " 
M. Winklera. Balet i ewolucie W. Wierzhickie- . . ; 
g?,: KaneJmi~trz w. _ Sirot~. Kasa czynna .od 'e%efi no 1. fqnio ' dr(J.!łot~nnq" porniq. fflQ 
iOdz~ 10 - 2 i od 5 - 10 wiecz. ;· - · " · „. ·. „ ' 

.. OST A TNJ DZIJ'.:JQ' REW.Jr 
„SAł.ATKA .JE~IENNA" W TEATRZE „JAR". 

. W dniu dzi~ieisz:vm odegrana bedz'e w~pa­
niała rewia „Sałatka Jesienna" w doskonałym 
zespAle a rtystvcznym. w skład którego wcho­
dzą gwiar.dy teatrów stołecznych z ulubień­
cem Wnliń~kim na czele. 

Dzi~ dwa orzed~tawienia o 8 i 10 w. 
Na jutro dyrekcja zapowiada przebojowa 

vremierę. 

Dgzuru •'Pfek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następują· 

"~ apteki: J. Koprowskiego (Nowomiej­
ska 15), S. Trawkowskiei [Brzezińska 
nr. 56), M. Rozenbluma (Śródmiejska 211 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95}, 
J. Kłupta (Kątna 54), L. Czyńskiego (Ro 
kicińska 53). (p} 

(x) O księciu· Walji - opówiadarą ~nastę-1 da;~ mu szkQd.ę. Ks~że Walji przeprosił 
pującą anegdotkę. Pewne:go razu książę· szolera i prosił o oszacowanie szkody. 
Walji w towarzystwie swego brata-· ·J~-1 _ S.zo,_el' taks6.wki poznawszy księcia 
rzego <>'puszczał hotel Mayfar. · · · ~dm9wił prżyjęcia· jakiegokolwiek wyna-

Książę Jerzy zaproponował . swemti grąiłz~nia, t_:w~erdząc,. że sz~oda nie je~l 
bratu obejrzenie jego nowego auta, · 'któ-'I tak .wielka 1. ze sam Ją sobie nap~a~1, 
re stoi opodal. Książę W~lii zgodz.ił ·się i gdyz. ~ l~h K~ólewsktch Wysokosc1 111e 

obejrzawszy maszynę po.stano~ił .ją wy- przy~ zadneJ ~apłat,-.. „ . 
próbować. Nie zastanąwiając się wiele, Wzruszon)'. tem ks1ązę Walii ofia~o· 
usiadł przy kierownicy, a k$iążę ~e~zy ~a.ł szoferow? banko.ot _fun~owy. ,,Pie· 
za:ął miejsce obok. . . iąędzy. tyc~ mgdy w zyctu me wydam -

' . . „ , . · . . ' - · · . · odpowiedział iła to szofer, -: schowam 
, Ksiązę Wal11 nacisnął · p~erwszy bieg, , je w bezpieczne miejsce i ze wzrusze· 
1 a!lto ruszyło wstecz naJechaws~y na niem będę je pokazywał moim dzieciom 
stO)ącą z tyłu- · · taksówkę. ·. Taksowka, 1·i wnukom. 
pró~z utraty ~by~wuch· . refl~kt-or~w ·nie- Słysząc to · książę Walii zapropono­
poniosła powazmeiszyc~ s.zkód. MiQ10 }o· wał szoferowi, że wobec tego ofiaruje mu 
1edna~ szofer zły n~ -mezgrabny<:h ·kie- zatniast: banknatu funtoweg9, czek na 
r?wcow. poc;z,ł w 111e~hyt . g~ieczn.ym :tą- takąż sumę, gdyż na czeku figuruje przy· 
nie udz1elac un uwagi. _ c, · "· · " " „ najmniej nazwisko właściciela konta. · · 

• , • . Ksi~żę Jerzy, który P.ierwsży". Viysfadł „ Urado-wanyi szofer skwapliwie zgo· 
rłlesc1e pomoc I z.auta .1 J?O.d~zedł do .~sik?dzo:n~)-t~k'só"w- l ~~ił się ~a tę propozycję i tr~skliwie 

na ~ b=edn1·e;szyml ki, wyJa.~mł ·szo!erow1,. :z~ ~·~ . nie on Ją sc~o~a·ł ·otrzymany - czek z autografem 
j "' , uszkodził, lecz Jego brat, 1 ze wynagro- księi:la- · · - . · 

. - . -
•• 

Cec.il S. de Mille wypożyctjł ze swej 
sławne) kolekcji bat z łańcuchów, jakim 
bito niewolników za czasów Nerona. 

i 
Bat ten będzie „grał" w filmie Para-

mountu - „Znak Krzyta". . 
Adolf Menjou, występuj'cy . obok 

Heleny Hayos i Gary Coopera w filmie 
Par";Jllo~ntu „~ożeg?anie z b.ronią', ·wg. 
powieści Hem1gway a, włada $Wobodnie 
5-cioma i.ęzykami: angielskim, , niemiec• 
kim, francuskim, . włoskim i hiszpańskim . 

• • • 
Dwaj angielscy artyści wystąpią obok 

Marleny Dietrich w ostatnim nainow· 
szym filmie Paramountu - „Blond We­
nus" („Ją.snowłosa Venus''). S" to: Her­
bert Marschall i Cary Grant. 

•• . . 

Dickie Moore, .sześcioletni aktor, wy· 
stępujący w filmach Paramountu, wystę­
puje już pięć lat przed objektywem. 

•• • 
Miriam Hopkins, gwiazda Para· 

!Xlount~, m~ obecnie no-wą manję pis u-
ie powieści. 

Miriam sądzi, że jej utw~ry będą mia· 
ły powodzenie. 

• 
• •• 

Thomas Mai.ghan, który · „zdradził" 
Paramount, powraca znowu do macie· 
stej wytwórni. 

• •• 
. Popularny Charles 11Buddy" Rogers 
i dawna gwiazda wytwórni Paramount 
- Lois Wilson „wystąpią razem w fil. 
mie" „Metrapolitan Garage". 

. -•.* .. 
Lila Lee, . również ex-par-amountow,· 

ska gwiazda gra w film.ie 11Noc 13-go 
r.zerwca". 



Sensacyjna. powleśt wspOłczeana. ~apl•ał specjalnie dla „Expresau11 .l.CRZW D4H · 

- STNESZCZENtE POCZĄTKU . POWIEśCI. ' t · k R 1 · · · . 
Na podmiei,kiei o;zosie w ciemną . burz· · a~ze . ·. Y _ to szczupły. m1z_erny n:ito. ńlt>.'ri już się wyczerpały„. Wi~c _może f - Uważa~ naszą rozmowę za Stkoń· 

liwą no~ dokonano mezwyklei ztir •• dm : nie· dkz1emec o gfęboko zapadłych pohcz- pan baron z.nala·złby. Jaka radę„.. I cwną.„ - rzek ł baron. - Nie mam wi~ 
znany -;prawca udu-;il hrab111e Wil-;ka w . ach. - Czv jestem wam . co wtni,en?.„ ~ej nic dl() powh~ dz,enia. - . Jestem zajęty ••• 
p~woz 1e . rozeo~ał ią d? naga 1,trupa orzy. ,. - Idziemy! - zawołał Biernacki. - O tern się nie mówi, panie baro- Robotnky spojrzeli na siebie, k-iwa-
wutzaGł dot kowma 

1
nwaK1 1mlodzień~y -. !~· Baron wszedł do biura i zatrzasnął nie.„ Nfkt pretensji nie ma tylko przy- 1 jąc R'towami. Ni1e mieli i'llnej rady - wY· 

nusz: 1ra11 1 ac aw a eta - p1erws1 OQo I b · d · W gt 1· b I h d · · d ' „ · J ' 
kry-h te zbrodnie i znaleźh w reku za·, za so ą. ~zw1. szyscy pow at, Y c o ·~ mby po lu• :~ku ... prost~.„ mo~e- sz, i z gabinetu. 
ll)Ordowanej h(af;iny <;trzePek listu pisane- ' go ' pow1tac· . . . I by ~tę dafo co zrobić... Przecie to me- Barem 0dsunął kotarę . 
iO _d_o ~eny P-0r1:b.;k1e j.. I . Pr L.eprowadził Lenę do sw~go ,g_a-·. możliwe. że-by ta~ by11'0 na świ~cie.„ My - ~o. juiż jestem g<;>tów„. - rzekl 

Kim 1e.st ~wa L.ena Por~o~ka? ... Jak 111e · bmetu, poczem wszedł znowu · do po· chcemy pra-cowac... I z uśm1echem. - Pojed•ziemy w Al:eje, 
okazało. 1est to b1eClna dz1ewcz.vna która koju ur d "k, . . ' I " ' . A k -d . . dl t d ? . ' 

_ miała· narzeczµneRo . doktora · Stefana - La· . tę .m ow.. . . , „ . -: s ą . .1~ ;vezme a ~a$ na ,Y- praw a„.. . . .• 
sie przvpadkiem. że Poreb\ka ma za ~oba - Dlaczego me zaw1adom1ono mme goomówkę. ]'esh Jest stag-naqa?.„ Wie- ' Gdyby bairon prZYJrza~ Sl'ę uważn:i.e 
ci_emna p~zeszlość. iąkaś .. taiemnice" o o tern. że roboitnky urządz.ili wiec? -,'cie co to sta~na·cja?.„ No. wła~nie ... C6i Lenie, zauważyiłby niechybnie. że bardzo 
którei ' wie tvlk_o nrah!na Wlł-.ka i z re20 zapytał surowo. Zirobić?„. Trzeba czekać ... Móż.e się po- się zmie.ni>ta w ciąg'U tych kił'ku mi.nut. 
w~itl.edu ~prz~iwiła sie małżeństwu Leny - Bo to stało się aopforo przed 'e.pszv„. - · Ale Le.na potrafiła nad sobą zapanówać 

z 1 i.1~~":,"~~ac "~·1e· dowied7.leć na czem 110• 7hwilą. ranie barnnie ... - odparł długi I · - Al~ n~ra:z·ie ... Możeby się co da.- i 0dparła równid z. uśmiech~· 
.-. le2a tajen:mica iei Jy.cia udaie -;ie do hra - Jak tyka buchalter z okularami na czub· ło„. - wtracvt l<Dfacz.ek. - Ja mam cho- - Owsrem. mozemy p01echać •.• 

binY WU~krei . 110 wviaś111ema . lecz -hraht· ku nosa. te ' d'7iecko. ranie barome ... Miesikam w .Znowu mmeli fabryczne podwórze, na 
. ~~ me ~hce te1 _me pnw1edz1 eć : !vlko ~rzv· - Nie tr1eha było dopuścić do te- Qiwnicv ... Wilgoć .. Węgla nd1ema ... Cięż- !d órem stali jeszc7.e konferujący robot· 

zeka. e ws~~'tko napi-.ze leJ w liście . go c-~cro chcą? . ko ż• •ć. oa1nie hafO'rie. nicv """'·Zbawieni pracy. Kotaczek stał 
' Bvlo to owe1 .oocy, „gdy popel111n110 te .„ ' '"' · · · " . · . · · . „ · • vv • 

.. . : stfa~zna . zbroduie. w kilka godzin potem - Grzyr.-lała umarł tej nocy... Są- „ ..,_. Rot'll11UIJe'tll„. Ale Ja wam poradzi.c 0 no::lal z zafrasowa.ną mmą. Lena prze-
·• -zńalezmno hrah1ne udus~nną. bez pracy„. ń•ie ·m~ę„.. chod'zr1c obok rtie,g-o. dairowata mu tq. na 

· : Hra~1a· Stani-.law Wil,~i. m~t zamor· - No. wi.ęc cóż z tego?„ Lena przyst1:chiw~ ·b się tej wzru'Sza- co stać ją było w tei,chwHi - uśmiech„, 
.„ dMvimei: '>ta_ra sie _ w-;~elk 1 e1!11 ~ 1 ldm 1 . wv· - Pozatem nowe farby są podob. no · ;~cel raz.mowie z wi1elką ciie1kawością. Kotacze•k me sP'°d7.iewał się te~o da-

kryć .. tii1e.inn1ce . .śmierci. !'..wei fony ( 1rnnt D ! •.t • h ; · h p · ·, •k b -'- · h' · 
przyr:ze~a. mu, „wa pąmoc La„ecki w m:e· za ostre.„ . z w11i0 rn zac ·owa·i:,.e ~ te a:c~a. ru.„ . rzyJac101. a arona. u~mM~c ~ si1ę 
dzycza~ie zakocha! -;ie · w p1cknei rosiancc. - Ytn tak mówi?!.. Czem11 te,ri czlowie'k dla me) ta-k do- d1~ me~o - z:wylde~o robotnika, J)()Ma• 
Wierze . Ttichi11~klei · ktńra ie11t artv„tka fil. _ Robotnicy„. ·hry, dla innvch. b"' rrzi.e i ~otirz.ehującvch wioneg<> w dodatku pracy?„. 
mowa · 1 wv-;te11uie · w w~twórni filmowej ..._ Nie zawracać mi ~łowy ... rarbv t)Omoev oka?:ywał się ta1< ~vm?.„ Dla- Kobczefk ta:k był zaskoczony tym 

· AMIJrt,ee·1te·r· Msutealrlaeras;~- po_- k'. ·„ fk. d za ostre„. Phi... Czy są ja t..ieś nowi· c~o 0 drnr.wfa.f pn111ocv b!ed'llvm. skoro da·rem pięknej przyjadó~ki barona, . że 
1e zyc:: a" wsze 1e o- ~ · d ~ t k lh · j t K? · · h 'I' · ·-..J ł j-~-

, --:\'<'.o~,y „ stwlerd·Zajac.e, ~e 'zbrodnie te PO!'el· ny?.. , , _ -:am ~~I? ą.~ a:. r·'V'tnl .m;!\ ~- .€! •• „ W. P'l
1ef\VS?;eJ C WH me Wl't:'l.IZla 4h na-

. 111ła · Piircb11ka; a gdy udało mu sie zebrać _ Niema żadnych nowin panie ba- Lena rr.ie ll)'°~a te.g-o- zrom·m·~c ... Przy- !ezy na to zarea,g-ować. Ale połapa~ s~ 
po_tfl.ehriy mater.iał przy pomocy Tuchol· · ' "'uiSzcza•ła· że w tern mu,~i tkwić rnna "ZYbko i 0dpowiadając smętnYm ~mfe. 
k J taz L rome.„ ..,. 

" ie· · ~zan -~1e · e~e I oświadcza. że W teJ' chwili na schod.ach rozległy· nr7.vc7V'T1a. T'l·iie tylko zt·ość barC'na. chem na taskawość Leny, trchylilf czapki. 
ura_nf zadenUnCJOWaJ Ja Już przed Władza. ż J • • L f . d h ),o.t •A,' T ~ • ' t ' 'd ' 1 d ' i.,_ 
mi'. policyjnemf. ... , ·- . . . . sie szybkie kroki. a teJ. l'\."lO rię ··nyic. . ro f1h\OW. LQna Jl!Z e~o me 'Y'l zm a, ~ yz IJd,-

Lena. mimo· if czule sle niewinna. hoi I - Co tam?„ - zapytaf haron. S1c!7~ńlme Kofac.z:ka. ZaJrzata pri>e:1 ron zm1emf szvhko kierunek. me chc~e 
. _sle are-;zt_owania i b!al!:~ Muellera o pomoc. Buch::i ft er wvs 'edł na s(:hndy. t'O"'<'livlf)Otl .,k:ifa•re. silę zd'~ną~ z robotnirlrnmi. 
- -· Wla~cu:iel wvt~nr.m tvlko na. to wlaś· _ Panowie doknd? _ zanytat _ , · W-,,ró'l< 1e1 T'l?dt na twar7. K""tacztka Ws11e·~·l.1 do a:uta. Maszy'Ila ruszyla 
_., - .nie, c~t-k_a-!: Na ma wiat J ene. by . zo-;tała ar- - · " · . t ~ · + • h ~1. · .rl 6 'ł • tro Ale' 
,, , ty~tka w,.Jero 1;.., wvt.w.hrni, ·;:Lena łest „ tak - .. ,My 4o pan.a barona„·~ . - odp11;r:b„ \\~ ~" ~.\'~ W łfl · ~. w"'~' g'iy,, qi; Wl\ o sweJ ws ne I. 

rozczarowana.· t.e · ziadh -sie ria w-;zvstko. q;frtnkowie dcle1Y::i rji. - c1ęz;k1e1 sy:t'UaCJl~ 
. by!eby ,.f:vl.ko nie .wridt w rec:e oollcfi. Baron wvs7edt do sieni . 

·~-~,, '- · Picir~ę,żV ..;•f\ftn;". ~ :~ uM.tale 'Pnrl<li<ltit! u~ # h ' ~ · taił o tro 
. , , ~~~,'~! ~f~;ein!h:c~~0f:.<;~niPor~~„:areim:~i - De·1f2·{".;ci z~t~::a li slę~~Y s • Poz dział trz:.' dziesły drugi 
. ' ret".-.er · ł'.ehma~n. ohwnuia artv-;tke kwia- - Myśmy chciieili z P"'nOO'l baroriettt Hrwowg po s' c1·11 

tam1 ~V~ród hcz.nvch ~uk ietów Po!ch11ka Df'T"fllzm:-:wiać . _ odezwa~ się nieśmiało 
z,na!du1e te11:0 dma w1azanke nrch1deł z . . ·• 

,, . 

wizytówka Jana Żettoty. Je!;t to iel nie· i,B1ernask1. • • . . . . . 
znany. wif'1flicie1. którv od cza~u . ttdv I Or<>zna t"01'tawa haTDna ode.hrab 1ryi Rekin stał w s'kl,e:p:oe 1ak o~famały. j Wywrndowca Re-k1n wyszooł ze sklie-
wsiąp1fa na film. stałe ·zasypuje 14 kwia- I wiarę w sf.usmo~ć ich sprawy. Prz.ed '11- Co się stało z Kaletą?.. . Od 7 ie się po- PU. O,g-dzie móirł się cl<>wi,edzieć o a1dres 

,„„ ~łJ· !;f-·P y: ' f"J . 1c 
1 

mi st"fa w rej chwili potę}ta- baron Re- : dzia1ł nagle? ... Czy7.by zapa·da w ziemię właścicie.Ja sklepu?„. Chyba u dozorcy.„ 
1-- dów~~t r:ił ~::!1 ~ :':tu~e~~~t . .;hf . e~~c·e'.';"I sre,n. Pan po~ężpY• maR"!lat. wł~~-a ~i:l - 1 podoMiłe. ja·k Orant?.„. i S_kierowat kroki ~ s.tair~nę je.R'o mfesz!k~-

_Je,t- tn film szp1cv;nwsk1 Lena ttra role k:l- kusct rohotmkow, posiadacz w1elk1~h j W~·wrndowca wvh:ed ze sklepu. Nie ma. Ale dmorca 1uz wido.:znie wytrzez. 
blety si;piega . Zitognłe ze scenariuszem włości, boig-acz„. 111eg-at-0 tt~ań wątpliwości. że w sklerri'e wiat !!dyż stapał ciężko po swym po­
le~.~ wkra.:za w no~y.do ciemncs:o . 1tmach~1.j Ja•k7.e przed taikirm panem nie tradć,Kr.a'lltzma.~a d~fałv się ja~ieś cza~ 7;iej- koju i mamrotał: . • 
::0~~~sz~z~y~~;:.aJ~a~c:~~~;~tyat~ai.;he „woi- rezonu?... . . - _ skre sztlllh Sam me rocieJmowat się_ 1ed- j - C-0 to. di<> stu diabłów? ... Zarmknęb 

'_ - Okązuję _sie iednak_ ·ie nie był to fl'm I Jed11° j~go .!'.~lnrenlfle .~.foby urat~- i nak zba.c'fć fstotv łvich czarodzieJstw , mniie. czv co?.„_ ~ to wszystko pewni~ 
·itcz - ~tra~7.na_ r7.eczvw1o;tość. wać od śm:ieirc1 g'fodi0wei, mewdną r!'dzr-, Po~tanowi.J czekać na Went?;Ja. 'przez tych g-ra1kow !. . Dlaczego drzwi 
~a zo~tdfa w ·ren ~~osa po·1,te"rie nę.„ Cói to dla nie._g-o z.nac:zy sto, dwie- . Komisa-rz. po)icji Drzvbyil w kilka mi- zamkri:i·ęte? ... I okknnice?„. 

~ '""i~li!R:lllL'ła do _o;J';:llki_ 'i7,Dle.r .,, .-.ie1. I ścre. trzy~ta zrotych„. mrt piore.m z· kilku wvższymi prred1sta- Reldn Z<lf)tl'f<ał d-0 drzwi„ 
Barin Rci:er• 1, k--•a.ze loneck1 zapTJS2.łJlł A Il t .~ I t b„ śl ~A- d „. I' ' ł d li ·. .h. f od I p . d ' r ł 

i:ene "-~ bzl ,Klu~v Miljon'erów'', itd„·e Le· e ? ~oiuz n .rze cl ęc~ n::ł 

1 

w~71'e arni w a· .z p<> ~vm~c. 1 ca• ·Y'l11 - -: ame. morco. - ~awo a'1. ur~ 
:ia n.a „., !1~' .~ ? l(mc 1 ma.s~VIJlą, ,zeby tyle mentedzv zarobić? .„ d1iw/etn ., ur..bro1nnvch pohc1airitów. 1 drzw:. - Niech się pan nte obawia. nic 

1 
W- chwili. - gdy L~na ma wvknnał swói Miesiące caJe!... Kark ci się POC'hYli. w Reki'Tl- zfoivt kmni~ar7owi kirńtki ra- zlfego panu nie · 7TJ'ohiili ..• Poczekaj pan. 

~!cie P~~~~1;i:d~lał ':rzod 1 ~J!d .kroktu
1
fr nczach ~wiafa1f zacz,ną mi~at. twarz ·oort.,Wentzel obją>f komendę nad całym zara:z pa'!lu drzwi otworzą!.„ Tylko po­

i caiv cz:as · ją e>bserw\lwvat'ste l1t_m s o u jeszcze bard·ziel sitę sik11rczy i ooma-rs?.:· "'ddzfołem. wie<l·z pan. czy nii'e wiie pat! przyipad!kiem 
· Naprteclw palac.u w ·którym miNzka cy anim tyle pi1::-11fodzv zarobisz„. Przediewszv5tki1etm oidtra11,srmrtowano g-d 7 ie Krnntzman mieszka?„. 

Lena ' mieści się skład obuwia-Ad<>lfa Krant.z: Baron mikzat prez chwilę, jakgdyby ra.nne~Q Walewskteiiro d:o S'Z·Pitala. Ran- i Dozorca nie chciat razmaW1ać z •.nie­
manT~~ecie~o d • · b . . I się nad czemś zasta.nawiat Wreszcie nv wvwiad1owca chciiił wprnwdz.1e wziąć znanym osobnikiem". nooiero irdv Re­
fonerów'" · -w .n;~d~rn~cj,1u :n;;-fi!d·m~w~~1h 1 •rzekł: ud7Ji·a.ł w oblawie, a-le komi·sarz niie po- 1 ki,n · oz·najmM mu. że oolicja r~widufo c~­
Orant w _,,rzebraniu uda le sie dn riWE"I?„ 1 - Proszę tu za-cziekać.„ Jestem te- 7.W011ł mu. I ły dom. og-arna.ł ~o strach t wymlemł 
skleou f stwierdza. ie Krantrzman '>Zoie11:u- ra7. zajęty„. Dom otoczono tJ>iie-rśc!einiem kontrolu- , adres ptrywatnv Krnnt:z.mana. . 
ie 

2
' -en; ~ . b d . Wróci1t do irabi11etu. Twarz mu . się i.ącv.ch pnlkjantów którzy Z::ł•trzymy-1 · Rekin wsia,d·ł do oolicvjneyo aufa i 

uwi:~ro;y wwpni>Oa':i~m~:ch 3115~1~at>~1 K~~~~~~ odrnZ'll z;mie11iła. . wali kaida nrzechoo 7acą osobę. . wraz z kilku p0 1k.ianta:mi udał się pod 
mana. _ Czy iuż jest pan wolny?. ·.:.._ ia- · · Kmnisarz Wentr.el wraz z wyw1a'(fiow- wsbz8ny przez dozorcę adres . 

. Lena rzuca się P<>d auto le« :roet:iie pytała Lena. · · -- · ca Rcl<mem. kilku oficerami i po!icjan-1 Bvif t,o zwvkty dom miesz•ka.ltny. Re-
u~a00"".8'11'a przez: bar<>na Regena, kt6ry u.- • p tami W~7.edł :do skleou. kiiń Poz.ostawi~ jed'tle·~Ó pcHicjanta na 
b~era ią do sweiio pałacu. _ - O. me. „ Ba'l"d7:o przepraszam„. a- w· · <'I óc'ł · t h d . . ·, · ś dt db 
• ~ena , ~owia;łuj.e się o tem z: uat p*o- ni nie ma poj ~da, He pracy jest w ta:kiej - . 1ec pan pawia a -. zwr r s1.ę c7a a,c , z woma mnym1 za wsze 1 
JÓWK', Ztiz.:. • f b ' ' c ł ę • :k d t . kol . r d0 wywi.adowcv - 7,e Oran·t I Kaleta zg1- . bramy. 

B:!oron otaolla ia n.a.}ozulszą opieką i pro- a; n ce .. z ·owie: _os aJ~ owac ~ny ć' r.ęli w tvm sklepie? .„ - Czv tu mie~zka pain Kraintzma11?-
•f <> iei rękę lecz: .Lena niie -mo-że się zde- Lrsty . pi:sać. 0 wszystkrem pamięta • - Tak iest oa'flie komisarzu„. zwródł si~ do dozorcv 
eyd,,.wać na odp<>w:ed:t. komhmować. wysyłać. przv1mować... A d- ' ' · t r: ? o · . 

&._ron Regen jest włNśocj.elem wielkie! Wie pani. to strasz.na praca.. Właśnfe -- . ~ zie Z.l?'l'"a" \Jr~nt. „„ - wszem„. m1e~ztka ... - odpad ~a-
f&bryk1 mu zę tera przvjąć rolJotri~ków · Ze· _ ,,_ Tego dokła<lime me wtem ... MtTie spany d'Oz·orca. - Frortt, pierwsze p1ę· 

N~ podwór:r;u fatbryozaem od.bywa tię s . z ł . . . 'ć ··h· .1 p()(łńwczas w ~klemie riie było„. C7ato- tro.„ 
właśn~ w-.ee zreduk~anych robotn;.ków; chce pani z as•k1 s~eJ weJs n~ c WI ę wałem w s·ieni. Ale p.rzvnm;zczam, że 1· - Prowad7. pan nas na górę_. - r<Joz-
. - Przysz„dł. P.a'11 ba„onl.„ - r<>:>.:le~łv clio orzYl·eirfego ookoJu.„ Za chwilę będę Orant tniikt w tvm d·m~m p.o•koju kaza ł mu Re-kin 

:~era~i':ll~wie ~~tr.'Y do · ni.ego!„. Niech wolny ... To ~i~dtif·uig:.!'°betrwba„. n..-.... • - Ó!acze.11.'0 pan taik orzynirnsz~;a?„. Dowrca 7a
1

~'lrnął brame 1 wszed~ d!O 
Lena spe1111•.a P•-~ . arona. n..~'K"n - Bo tam z.nalazłem jeo;ro kat"rCl!u~z. klatki sch<'dow·ej. ' 

się za:stmał kota re t zadzwomt spin.kę · i kawa:łe'k sznurowatd·fa ... ~wiad- 1 - Ocllkręcić , światto .. „ - r.oztkazywał 
Po chwili weszili del~a-cł. '. cz:W<> to o rem jakgdyby staczaił z kimś r.a<lal wvwia.d-owca. ' 

- Nie "'szyscv!.. - odezwały 
glosy -. Wv~ra.ć deJe~ację !" 

- N1e1.:h- 1dz1e B1ernack1!.. · · 
- I 1 ·epećL 
- I Kołaczek! 
Z trumu wvsuru~ły . sie trny posta· 

cie . Bie·rnacki był "to tęgi chłop z wa 
sami i wie·Jką •• księżycowa twarzą Ie­
peć dor6wnvwaf mu -•usn i zaw::i di~c­
ką postawą. Najmłodziej · wyglądał Ko· 

' - No. czego chcecie?„. ' I walk.ę~.. . . Dozorca s;peł 11 ił ro~kaz. 
- Mv. pa.nie baronie„- I"()1)p0Czął '< Komi'salfz Wentrel ka·wr ori>eprowa- - Idź ran oi1erw~zv! 

Biernacki - jesteśmv delegatami z po-I d7Jiś śdsłą -rewtzję w calvm skle<p1e Nie Dozorca wst~nnwał ro schcx:lach na 
śiród tvch. c<> to zostali zwolnieni.„ I znale7i-Ono jed1t1ak nic oodiejrzane.g<>, góre. Prz('ld drzwiami na lewo żatrzv-

- No. ta:k„. Zostaliście iwolpieni. boi > - Sprowad-zić Krantzmana !... - roz- mal s1ię: 
ni·ema pracv.„. · . '. · kazał wres:?:cie komisa'l'Z. - Sprawdz.ić. 

-· Ta•k, więc ... f!Joieby. si~ j~ka rada g-cf7ie on· mieszka i wciągnąć go z łóż- ! (Dalszy ciąg Jutro). 
znalazła... Mamy zonv 1 d2Jiec1.„ Zapo- ka! .„. · 
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a~.~,:~~az~ ~:.!~~!!~~.,I Niezwykły przew dn·k po New-V r 
aferze. 11 

u 
dzi1 sprzada)t.„ wh!~ ky (t) w Gr~~e~~~~z~~w~~~~11'!~na I Książka, z której dO\VłBdZ!Bć się można, 

ny ctdwokai dr. Erwi•n Bennf.~rholz. któ- 1 New York, 2:t października. J sprzedaty prywatnej i za wysoką sumę o muzeach i rzeczach godnych widzenia 
~·y zamiiesza·ny lest w. wieilką aferę osru~ Niezwykle ciekawa książka ukazała dostaje gię do rąk ludzi, o których wia· a zawiera spis wszystkich lokali, w któ-
irnńczą. Wskwtek tel afery około 100 się w tych dniach w Ameryce. Książka domo, że -robią z niej jedynie prywatny rych można nabyć whisky. 
osób. straci1to znac.z.ne SUJmy pienfęime. ta nie przeszła przez cenzurę i dlatego I użytek. Książka została wydana przez „E.P. 
Oproc·z adwdka~a aires~towano jes~cze 8 nie można jej nab_yć .w ~sięgarniach new Niezwykłą tą, książką .Jest przewodnik 1 D~tton Compan;( i jes~ pr.acą zbior~wą 
o~ób. które raz.„m z nim ?1SPÓł·dz1ała'ł'" yorskich. - Zna1du1e się ona tylko w po New Yorku, Jednak niema tam mowy 1 wielu „autorów . Ludz1e c1 przez wiele 
Li;czha r-0szik?d·~wanych J~st znacznie miesięcy zwiedzali wszystkie tajne knaj-
wr~k~a. gdyz ~'I~. wszyscy Jeszcze zgfo- py i szynki New Yorku, poczem z nota-

sLh Się Vf poh:::n. Adwokat orzyW1a- M~~~wa cro~~,11·a r~~1·~~~~1·~rn1·ko'~M tek ich został wydany piękny ilustrowa-szcz.w s·obie w t•en sposób około 100.000 ny przewodnik. 
S'Zy;lmgów. Autorzy książki byli na tyle dyskret-

5 mil1·onów bezrobot- •oni-el-a-•- Ford ro--po_,--wec:hnil ni, ie nie wskazali wprost adresu, gdzie 
~ & .,..,IE!1D -.. •• ow-. można wypić coś zakazanego, lecz ogra-

nych w Niemczech. · wunolozek l'łlarc:onieeo niczyli się jedynie do kilku naiważniej-
Berlin, 23 paźdiiern~a. Londyn, 24 października I zaledwie 5 robotników, obecnie zaś po- szych wskazówek oraz podali karykatu· 

(t) Weid1t'll1g najnowsz.ej statystY1ki U• Wynalazcą radia jest Marconi - o siadają olbrzymie warsztaty dające pra rę właściciela baru. Przy lekkim zmyśle 
rzędowej l'iczba bezrobotnych w Niem- tem wie każdy, jednak niewielu chyba cę 3.000 ludziom i dysponują gotówką detektywistycznym, można łatwo trafić 
czech wynosi obecnie 5,150.000. Lictba wie, iż do szerszego spopularyzowania w wysokości 12 miljonów złotych. do baru. 
bezrobotny.eh zwi~ksz~iła się zatem w clą tego wynalazku przyczyniło się dwuch Cala produkcja jest tu zmcchanizo- Przewodnik został opracowany z 
gu ostatni1ego m1·esiąca o 48 OOO osób. W anglików W. S. V crrells i E. K. Cole. wana, przyczem na wyróżnienie zasfu- wielką starannością. Podano w nim od 
zwią?Jku z·e zhl:iżającym się okresem zi- Oni to właśnie po wielu żmudnych pra- ' guje ciekawa prasa pośpieszna o ciśnie- której do której godziny tajny bar jest 
mowym bezirnbocie prawd:apod.obnłe je- cach zastosowali wynalazek Marconic- niu l.000 tonn. W chu~u paru minut przy czynny, czy w pobliżu znajduje się post~ 
szcze ba·rd1z!.ej się zwiększy i dojdzile do go i podali go w tej formie, w jakiej obe rząd ten produkuje z specjalnej masy - runek policyjny, jakie wódki i likiery są 
6 mii)jonów osób. .nie znany jest na całym świecie. bakelitu - skrzynki do radioaparatów. stale na składzie oraz jaka jest ich cena. 

Przez szereg lat pracowali wspólnie. Założyciele tej wielkie.i firmy uwa- Ten „mokry przewodnik" cieszy się już 
Fala ciepła nad 

Europą. 
Berlin, 23 patdziernika. 

at wreszcl zdołali opracować szernat żani są za Fordów angielskich. Jaku wielkiem powodzeniem. (sb) 
odblomłka radiowego w formie najbar- 1 curiosum podają naprzyktad fakt. że co -
dziel uproszczonej. dwie sekundy zostaie wyprodukowany 

(t) Nad Europą Centralną przecho. 
dzi obecnie fala ciepta. Wczoraj · w per 
łudnie zanotowano w Berlinie 20 st. 
c'.epła. Berl:nska stacia metereolo­
giczna twierdzi, że w ciągu naibłiż­
szych dwuch dni nastąpi oziębien:e. 
fala ciep la jest zatem tylko przejściowa 

Założyli oni skromne przedsiębior· i sprzedany aparat radjowy. Dzicnn!c N• Ś • 
stwo elektryczne, które obecnie rozv.inę zużywają warsztaty drutu długości le Cle pOm·OC 
tu się do tego stopnia, że obsługuje w ' .;.ooo mil. Obecnie firma ta łoży wiel-
przybory etcktryczne 1 radJowe cała kie kapitaty na wyprodukowanie apara najbiedniP~szym 
Wielką Brytanię I należy do jednego z tu telewizyjnego tak uproszczonego, a- rM • 

naiwlększych przedsiębiorstw tego ro· 1 by ~ógł się on .zł!aleźć w każdym do-1~~1!!J'I!J~lłJ[j][~f!JliJ[jjliJ~(i 
dzaJu w Europie. mu 1 był tak tam, Jak zwykły aparat ra-

W roku 1925 zatrudniali wynalazcy djowy. (sb) •••••••••••••••••••u•••.+ff ... 
--~l'MW I łłD1~W«iMIW N &PP t rm • "" '" •• -, ._ e „ „ „ 

DŹWIĘKO E KINO • TEATRY 
et l>zlł poraz ostatni! 

~ Ułaoilł Ulani Il [biom Mulowani 
~ Chc11c umotliwl~ obeiżenia na:,zerszvm masom S?. Publ:crn. 
Do. I polskiej dtwięko\\ej komedji. dyrekcja Kino-·1 ealru Mdro 

postanowiła; w . dniu dzis iejszym, ceny miejsc obniżyć na 
wsiysłkie seansy i miej~ca po 49 11roszy. 

Pr.-mjeral Wlell:I podwójny program a 
I film ,_. 

•. WIATR Oil MO ZA" ~ 
z Mari ą Malicką A. Brodiiszem i K. Stępowskim w rolach J!ł. '? 

1J film, : 

Jl. Z!ELOHA BRYGADA . 
z Sch'etoWem w roli głów, Ceny miei~c zoitone. 

'Z msm ·mm,w 

PRYWl\TftB PDliDTD 
ZIELOHA 8 E bEKl\RS 16 TEL. IZ. 333. Szybka pomoc lekarsk,a 

PrZBWiJZ Ch9 YCh 

i 
z tll markll 

• 
na lrałdeJ 
koper de 

RffORrRA(Klf :·:,~!e~ ZIKOftftlK 
znane od 1602 roku. 

Regulują tołądek, chroni11 od reumatyzmu, 
cierpień wątroby, nadmiernej otyłości, artre­
tyzmu. uderzeń krwi do głowy, u~mierza;ą 
hemoroidy, czvszcz• krew t przy 11donnc>ć­
ciach do obstrukcii są ła1Zodoym irodkiem 

przeczyszcza!11aym. 
Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

Cena pud. zł. t.35, 

Wyrobu Fabryki Chem. „Lek•, Wa'• 
szawa. - Zqaaf w apteltach I skła• 

dach z 11 ZAKOrttllKl~Młł 

~mlli.tmRll!IRl!lllllBl„mill„„„aawllSllr••:matm•!lll!"R~D~·0m•11m1iilitt5'!11łil3~Bdm111:11„aww„•·--1111&•ttm111S•~~lfllo,,Sil'1eUI„~· 

WILIAM HAltłES 
JOSEPHUtE DUtlrł 

w filmie 

(J C~~ID ŚDiq 
d ~i ~DJi~~ta 
Od jutra w kinie 

PlBTRD 

Dr. HELLER' Dr. med. 

choroby skórne, weneryczne L. NI ECKI · 
I moczopłciowe SPEC. CHORóR SKÓRNYCH WENE-

pPozeprowadził się na ul. RYCZN\'CH I MOCZOPLCIOWYCH 

frau~una 8 Teteton n•-89 l'iAWRO 32 Tet 213-1& 
przyjmuj~ do. IO rano ł od 4-8 ppoł przyjmuje od 8-10 rano I oJ 4--8 

niedz. 1 śwu:ta od 11 do 2 po poł. wi•c ó · d 1 ś d 9 1„ 30•2 „ z r. w nie z. w1eta o - - " 
~~~~~~~~~~~...;;.;.~ 

Dr. med. 2-30 DOKTÓR 30-2 

H.l Lubicz Ziomkowski 

DOKTOR 

Uwaaa'! Ty ko krotki czas I R E I c H E Rl s Dr. med. 
śWIATOWEJ SUWY GRAfOLOO, Jasnowidz Prof„ , WWER 
fOADY. fakir z Libii (Afryka) I 
lfci~~eY~~~~~C~st~~~:e~Ł~:ioJyc~E:a~~ro~t~:~śg~ Choroby skórne, weneryczne · . P O W ~ Ó C I I. 
miliinych, które są zupelnie trafne i wprowadzaht w I moczopłciowe. \ UL 6-go Sierpnia 1. 
zdumienie. Wyjaśnienia w iezyku polskim, francuskim, POLUDNIOWA zs. tel. 201-93. telel~n 220-26. 
niemieck!m, włoskim, arabskim i tureckim. Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 w. choroby •korne, weneryczne 
Przyjmuje codzit~nnie od godz. IZ-2 i 4-7. w nie{fziele i św1eta od 9-1. i kobiece. 

35-3 Piotrkowska 121. m. 7, front. 30-2 Od 9· 1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

>9H••••••••••H••-•••••••••••••••H ~ ... •••H•~-••••••••••••••••••••H Doktór 30-2 

o; :<L t. uiiói[l:Ko~tiOYma !H. wOikli\vyskl Ja ER MA N Doktó• „_, ff. RDZilOBr . . . ••o•o••••6••e,w••·„···· KLINGER 
wznowiła Pol:!;!: R~n~:czn1cv przy Cegielniana Nt 4 I moczopłciowe . 

CHOROBY WENERYCZNE, MOCZO• Piotrkowska· 294 I f „16 go. Cegielniana 16 t""I 149_07 SpecJallsta chorób wenerycznych 
PŁCIOWE i SKóRNf. ,,, te e on ~ • ... • skórnych I włosów 

POWRÓCIŁ tel. 122-89 Spec]allata chorób wenerycznych Przyjmuje od 8-11 I od 4-8, I (Porady seksualne) 
HARUTOWICZA 9. Tel. 128-98 przyjmuie od 4-7 Jl• Jl• mo<:zopklowych I skórnych w niedziele i świi:ta od 9-1. I ANDRZEJA 2. TEL. 132·28. 

Ordynuje od 8-10 I od 5-8. 30 _ 2 Przyjmuje od godz. 8-Z. 5-9 30-2 i Przyjmuje od 9-1 l 1 5-8. 
Dr. w niedziele I świetą od ~odziny 9-1. ODLEGŁOŚCIOMIERZ do aparatu fo. w niedziele i świeta od 10-12. 

Dr MtD. w BALICKA Dla pad oddzielna poczekalnia. tograficznego pozwalaiacy idealnie na- . 

5 • NEUMARK • stawić ostrość. nadający sie do każ·ZwŁOTO. ~l2U.TER.J,E. k~ity iomhardp-. . p • I • k dego aparatu. sprzedam okazyjnie. Te- e kupuie. 1 pla1.:i .~aiwyżs~e ceny, 
CHOIWOY ~KURNE. w. ENER\CZNE ul Piotrkowska 200 IB ęgn1ar a iefon 107·50 w godzinach 2-3 po poi Zakład jubilerski l. r11alko. Piotrkow-

i MOCZOPŁCIOWE 'I · • · - 'ska 7. OO 
li ' N ·U::i&NI 5 1· roa: Pustel SPRZI!.DAM karuzel lań1:uszkową 14 500R0SZY - I k I . f k' ,., 

~ Nr. teL 194·03. rutynowana przy!muje dyżury i robi• krzeselkow~ wraz z muzyką Otto Men angielskiego h's e. j/' rantus k~e„o, 
. . TfdL 12f0~ . t1od0·506-8 . Cborobr skóme I w~nerycrne. zastrzyk! umieietnie. Ceny . przystępnt.l ""'·· ~zosa Zg1e·rska Nr. 60, Rado& .-suz esperanta ~dz:ef~jąns s~~~l~lifc~s ~-~~ 

przyimuie o -- I w1ecz. przyJmuJe wyłącznie kobiety I dzieci Telefon 230 79 20 2 Z4 s· . 2' . 
w niedziele i świeta od 10-1 po poi. 1 od 1 do 3 1 od 7 do s-ei • • .- --1 1erpma 8. m. Il. Z~stać:. 7-9 w1ecz. 



w·e1 ie niespodzianki w Lidze 
Uwaga uczestnicy naszego konkursu sportowego 

Wspaniały pokaz 
tenisu . 

Jędrze;owskiej i Dubieńskie/ 
Wizyta Jędrze~ewskiei i Dubieńskiej 

Zanosifo się na to, że niedziela 2.3 Ponieważ pozostalo zaledwie kilka-, 1 para butów footbatowych (Składni w Łodzi wypadły bardzo korzystnie. _. 
października przyniesie rozstrzygnięcie naśde dni do zakończenia konkursu, ca sportowa Łódź R. Kowalski, ul. 11-go Szczegó!n'e Jędrzeiewska imponowała 
'"" tabeli ligowej. przeto radzimy wcześniej zaopatrywać I Listopada 26) zebranei publiczności swą wszechstron-

Cracovia miała wielkie szanse utrzv się w kupony. Kupon główny. zawiera- 2 kapelusze kajakowe (firma S. Wie nością w grze. doskonałem skracan·em 
man;a się na pierwszem miejscu w ta- jacy pytania ukaże się w dniu jutrzej- ner, fabr. skład kapeluszy, Kraków, ul. piłek, siłą udetzeń i t. d. 
beli, z którego żaden zespół nie ·potra- szym. Dla zwycięzców naszego konkur Stradom 5). Wyniki poszczególnych spotkań by­
firby jej już zepchnąć. Drużyna krakow · su przeznaczono następujące nagrody. figura pamiątkowa (firma Sport., ly następujące: S:ngle pań: Jędrzejew­
sha n!e umiała jednak wykorzystać ~.t?t-j 1.9 korcy węgla górnośląskiego (Fir- Kraków, ul. Sławkowska). ska - Posseltówna 6:4, 6:0· Posseltów· 
tu wfasnego boiska, ulegta Warcie, któ me;,· :,tan. Schmidling. Kraków, tel 17612) figura pamiątkowa (Firma M. Siegel na w pierwszym secie dzielnie przeciw­
ra po wpaniatym finiszu ligowym usa- Pierwszorzędnej jakości rakieta (f ir berg, Łódź, ul. Piotrkowska 45. - Na„ stawiała się swej lepszej przeciwniczce 
dcw!!a się narazie na czołowem miej- ma Stadjon, Kraków, ul. Grodzka 26). grody sportowe). Ora podwójna pań: Jędrzejewska, Du-
S·~u tabeli. Dziś trudno jest powiedzieć, Kostjum treningowy z błyskawicz- Buciki lekkoatletyczne z kolcami b:eńska. Cramerówna, Posseltówna -
czy Cracovji uda się nadrobić utracone nym zamkiem (Składnica sportowa Sta-1 (firma Wurm. Kraków, ul. Szewska 5)~ 9:1. 8:6. Łodzianki stosowały dobrą tak­
w ostatlch tygodniach punkty, tak jak djon Łódź - ul. Piotrkowska 183). Kinoteatr Słońce, Kraków, ul. Lubicz tykę i grafy przeważnie na Dubień'ską. 
trudno jest również przewidzieć, czy Łuk sportowy - (N. B. Mirtenbaum.

1
15 - 5 biletów po 2 osoby. W pierwszym secie prowadziły już na-

Po~l)ń zdota wyjść zwycięsko z pozo- składnica sportowa, Łódź, ul. Piotrkow· oraz trzy nagrody pieniężpe po zt. wet 5:1, lecz para krakowska wyrówna 
staly~h walk. Słowem sytuacja jest za- ska 69). .10, 20 i 15. la i zwyc1ężyła ostatecznie w dwuch se· 
gpia1 wana. Nie o wiele lepiej dzieje !:ię tach. Gra mieszana Jędrzeiewska -
w dolnej części tabeli szczególnie po Grohman - Cramerówna - Steinert 

nicdzi~lnych zwycięstwach 22 p. p, nad Warta na p1·erwszem m=e·1s"U Ili tabe11·· 6:3, 6:2. 
\Visf ą i Polonji nad Ruchem. Narazie na.i : a ,.. Y ""· W W godzinach popołudniowych roze-
bardziej zagrożeni są spadkiem z Ligi grano dalsze następujące spotkania: sin· 
Czarni. LKS - WARSZAWIANKA 3:2 (2:0. ,,gra tyłów Pogoni paraliżowała wszyst- ile pań: Dubieńska _ Posseltówna 6:4 

NI<! weiJnn jednak zapomnieć. że dm- W dn iu wczorajszym odbył ,;, ''a kie niemal ataki krakowian. którzy zdo· 6:2, Jędrzej ewska _ Cramerówna 6:1, 
ż;\-·11a Jwpwską ostatnie dwa spotkania bo1sku ŁKS-u ostatni me~z J1gowy b.~- lali zdobyć tylko iedną bramkę przez 6:3 i gra m:eszana: Jedrzeiewska -·· 
rozgrywa· na wlasnem boisku, c9 może żącego sezonu w Łodzi, w którvm LKS Mauera. Sędziował p. Kurzweil. . Steinert. Posseltówna _ Orohman 6:3, 
jej przynieść 4 1mnkty. pokonał po niezwykle zażartej wal..;c 7:5. Wynik towarzyskiego meczu ko-

Czytelnicy nasi, biorący udział w "varszawiankę w stosunku 3:2. (~:l) W 22 P. P - WISLA 3:0 (2:0)· biecego brzmi 4:0 na korzy~ć Krakowa, 
wie.kim konkursie sportowym „Expres· pi~r\vszei pofowie gra żywa le~z cha- Mecz zakończył sie niespodz:ewanie przyczem spotkanie Dubieńskiej z Cra-
su·• mają obecnie wiele kłopotu z trat. etyczna, przynosi prowadzen·e ł'.KS.wi wysoki em zwycięstwem woiskowych, merówną n·e doszło do skutku. lmpi'eza 
nem oclgadnięciem pytań: kto będiic (przez Króla w 15 m.), le~z \Narsiawiar. którzy górowali przez większą część wczorajsza odbyła się na zakończenie 
mistrzem Ligi i kto spadnie z Ligi. Za to ka niedługo potem wyrównuje -ze strza- meczu nad słabo dysponowaną Wistą. sezonu tenisowego w Łodzi. 
wyjaśniła się częściowo sytuacia w roz tu Kotkl'wskiego. Przed pnerw11 ł K~ Zwłaszcza atak 22 P· p. miał S\\IÓj dobry 
grywkach o wejście do Ligi. Oto Poct-1 zdobywa drugą tramke prz~.r, Sc·wiaka. dzief1 i grat b. skutecznie. Przed przer- POdg~rZB I '-agf~ 
górze, kroczące po linji samych s1~kce·- \V arug1ej połow ie Kotkows!ci wyrów- wą bramki dla zwycięzcy zdobyli Sro• U U u 
sów, pokonało zupełnie nieoczekLva:uc: 11u1c Pomimo znJcznei p1z.!wa~i 1-'dzia. czyński i Biegański po 1, zaś p0· przer„ w Jinal·e rozgrywek 

0 
weiście 

po raz drugi Polonję przemyską i dzi~ n•e r.1c mogą pp,,1:7 dłuższy ctas zdo· wie Gwoźdz 'ński. Sędziował p. OuJicz. ' 
pozostały zaledwie dwa zespoiy, mog<i-· być zwycięsk'ej bdamki. Dopiero na kil do ligi 
ce uzyskać promocję. ka m:nut pred koftcrm uda:e si·.: to Hub WARTA - CRACOVIA 1:0 (0:0)· Drugi półfinałowy mecz 0 wejście do 

\V związku jednak z nieoczekiwa- ~·.rc 1 ;;howi i me;::z kończy si.; niez:ia..:1.- Mecz należał do niezwykle cieka- !Jgi, który został rozegrany w dniu 
nem zupełnie przyspieszeniem przez P. ti(,m lecz zasfużonem zwycic;.stwem go- wych i emocjonujących. Pr6 adz ny wczoraJszYtn w Przemyślu m edzy PM 
Z. P. N. finałowych rozgrywek o wej- spodar~y w stosunku 3:2. Sędzia p. r. przez; cafy czas w szybkiem tempi~ g6rzem z Krakowa a Polonia i Przemy· 
~cie do Ligi bez zastosowania dw\ltN~O CJ.Y • ki. trzymat w!dz6w od początku do koń.:a śla zakończył się zwycięstwem lepsze-
<lniowcgo odpoczynku dla finalistów, w nap!ęciu. W p'erwszej połowie srra to go technicznie i szybszego Podgórza w 
zmuszeni Jesteśmy również przyspic· POLONIA - RUCH 2:1 (0:0. czyła się ze zm ' enną przewagą, fednak stosunku 2:1. Dzięki temu zwyc;ęstwu 
,seyć zakończenie naszego konkursu Rozegrany na bo'sku Polonii mecz żadna z drużyn nie mogła zdobyć bram· Podgórze zakwalifikowało się do fina-
sportowego. Ostatni mecz o wejście do ligowy między stołeczną Polonią a śląs· ki. tu, w którym ~potka się z Legją poznań· 
extra klasy rozegrany zostanie w dniu ldm Ruchem, zakończył sie ni~znacz· W drugiej połowie Cracovia zaprze- ską. Pierwszy mecz finałowy odbędzie 
6 Jfstopada, a więc termin nadsyłania nym zwycięs twem gospodarzy, któriy paszcza k'lka świetnych momentów się w niedzielę 30 b. m. w Poznaniu. _ 
odpowiedzi wyznaczony na 5 listopada, przystąpili do gry z w'elkim animuszem podbramkowych. Pod kóniec w 40 m. Sędziować będzie dr. Lustgarten z Kra­
godz. 7-a wieczór. W pierwszej połowie żadna ze stron nie Szerfke strzela dla Warty główką Jedy- kawa. Mecz rewanżowy zostanie roze­
. Dla czytelników zamiejscowych wa· umie wyzysk~ć dogodnych SY.tuacJi .J>Od na d~cyduiącą o zwycięstwie bramkę. grany 6 i:stopada w Krakowie. 
zna będzie data stempla pocztowego. bramkowych. i. zdobyć bra"!ki. Dopiero SecJz1o~ał pl Słomczyński, k~órego . o-

Przypominamy pozatem, że każdy w 5 m. d_rug:eJ połowr Mahk zd?bywa rzecz~n1a wywoływały krzyki 1 . prote-. w..TSG -TUrJ'Cł. Z ] (Z.•1) 
uczestnik naszego konkursu poza wy- dla Polom1 pro~adzenie. W 18 min .. Pe- sty widowni. łl • I • 
pełnieniem kuponu głównego, który za- terek wyró:wnu;e poc~em przez dłuzszy f 
wicrać będzie trzy pytanta załączy~ czas . Polon:a przewaza. by zdąbyć w 
musi Jednocześnie 10 kuponów zwy- 57 m1n. decydującą o zwyc..ęstw1e bram 
kłvch. które ukazują · się codziennie w kę przez Sucheckiego. Sędziował do-

b I li W dniu wczorajszym zostal rozegra Ta e a gowa ny na boisku DOK towarzyski mecz pił· 

,.fxprcssłe''. brze p. Wardęszkiewicz· z ·Łodzi. 
Klub: Gier: Pkt.: Stos. br. karski ~iedzy ~TSG a.Turystami~ któ-

1) w ta 21 27 54·35 ry zakonczył s1~ zwycięstwem mistrza 
2) Cr~~ovia 20 Z6 s1;2s 1lód~kiei kla~y A w stos.unku 2:.1. Wszf-

POOO~ - GARBARNIA 2:1 {2:0)· 3) p l! · 20 26 31 ·21 stk:e bramki padły w p1erwsze1 połowie 

Czy to możll• tr W p:erwszej połowie Pogoń grata 4) t°K0s 20 24 43:27 nat-0miast w drukiej pomimo ładnej grv 
\VB I na wlasnem boisku bardzo amb'tn!e i 5) L~gj~ · 19 21 33;21 ·Turystów i częstej ich gośc'ny pod 

Nieslychane metoctv uczestni- miała znacznie więcei gry niż Garbar- 6) Ruch 20 20 31·21 bramką ŁTSO wynik pozostał niezmie-
ków Oltmv;adr7 nia. Atak gospodarzy .co .chwi~ę sh"'.a- 7) Wisła . 19 18 32;39 nio.ny. Bramki dla zwycięzc~ zdob:ył 
. . . ' . . rzał pod bramką przeciwnika n ebezp1e- 8) Garbarrua 20 18 37:35 Vo1gt, dla Turystów - Królas:k. Sędzia 

. W czasie ostatnich lgrzysk ol 1m~1i- 1 czn.e sytuacje w wyniku czego Matias 9) Warszawianka 19 16 23:44 p. Szyttenhelm. 
sk1ch w Los Anegeles reprezentacy1,n.a I zdobył dla swych barw dwie bramki. to) 22 p. p. 19 15 30:42 j 
pływaczka h~lende.rs~a B~aun ~hil.1- Po zmianie str:on sytuacia zmien'.ta f 11) Polonia 19 13 24:47 Huragan-TUR S:t 
pson rekordzistka. sw1ata_. 111espodz1an1e się na korzyść Garbarni, jednak dobra 12) Czarni 20 12 17:40 
zachorowafa na k1lka dni przed samym Mecz o wejście do klasy B między 

startem. Obiegała wówczas w mieście Czarni· n1"e Od·ZYSka1·ą " punktó···~ Huraganem a TUR-em pabjanićk ;m za„ 
olimpiiskiem wersja o usilowanem otru- j W l<oticzyt si~ zwycięstwem Huraganu w 
c!u zawodniczki przez amerykan· Braun stosunku 3:1. 
udz'.elifa obecnie wyw'adu. w którym 1 Sprawa słynnych Już siedmiu punk- definitywni'e załatwiooa i nie może pod- Drużyna Huraganu znajduje się o· 
złożyła następujące oświadczenie: na tów odebranych lwowskim Czarnym legać obradom na walnem zgromadze- becnle w bardto dobrej formie i prowa-
parę dni przed b'.egiem na sto metrów przez wydział gier i dyscypliny ligi za niu. . dzi w rozgrywkach, mając 4 punkty. 
na wznak, w którym zawodn :czka mia- ' udział Żurkowskiego w barwach Iwo- Mimo tego zarząd zdecydował się 
la szame zwyc!ęstwa. jakiś ameryka-1 wian. znalazła się mów na plenum za„ jednak nadzwyczajne walne zgroma. 
nin ukłót ją w no~ę. na co z początku 1 rządu ligi. dzenie zwołać na dzień 13 listopada, z 
nie zwracała zupełnie uwagi. Tego sa-I Kwestja ta była przedmiotem długo· tern jednak zastrzeżeniem, te do po· 
me~o dn'.a wieczorem wystąpifa gorą- . trwałych dyskusyj, po których postano- rtądku dziennego nie zostanie wstawio-. 
czka. Wezwano lekarza, m:mo to stan l wiano utrzymać dotychczasowy stan ny punkt o reasumpcję uchwały dotv· 
po~arszał się i groz!ła nawet śmierć. 1 rzeczy. a więc Czarnych pozbawić sled· czącej Czarnvch. lei:z tylko kwestia In. 
Braun utrzymuie, że zatrucie nastąpiło ' miu ciężko zapracowanvch punktów. terpretacjj przepisów. 
wskutek iakiegoś płynu gryzącego. W I Dłuższą dyskusję wywołał też tło- Tak więc sprawa Czarnych i i:b 
ten spo~ób została unieszkodliw: ona ry · żony przez Czarnych wniosek poparty .. nieszczęśliwych„ siedmiu punktów me 
wa1ka dla Eleonory ttolm. która na wy- j przez jeszt:ze sześć klubów ligowych, jest jeszcze faktvcznie załatwiona. gd, t 
padek zwycięstwa miała otrzvmać a'l- ·. o zwołanie nadzwyczajnego walnego według wszelkiego prawdopoJ, hicń 
gagement pewnej wytwórni fi'tnowei. '. tgromadzenia ligi. mającego zająć sio stwa. Lt1ajdzie się ona jednak na forum 
Jak wiadomo Holm zwyciężvł~ i zaan. reasump1:ją uchwały w sprawie Czar- j ~b~ad nadzwyczajnego zgromadze .ia 
~ażowana zostata do wvtwórn· „Foxa" nych. 1 11~1· 
Holenderka Bdaun na skutek zatrucia Zarząd uchwalił ostatecznie. że spra- Na i:ebraniu tern rozpatrywaną bż: 
nie bedzie mogła startować przez okres wa ta. która jako dyscyplinarna prze.i będzie prawdopod1:bnie sprawa zmiany 
naibliższych dwuch lat. I szła przez dwie instancje, ;ostała już systemu rozgrywek ligowych. 

Auslrja-SzwajcarJa 
S:t (2:Z) . 

We Wiedniu rozegrany został w 
dniu wczorajszym międzypaństwowy 
mecz piłkarski o puha,r Europy środko· 
wej miedzy Austrią a Szwajcarią. 

Zwyc lętyf a po zaciętej walce Au­
stria w stosunku 3:1. mając już zapew­
nione zdobycie puharu. gdyż w pozo· 
stałem spotkaniu Czechosłowacja -. 
Włochy które rozegrane zostanie w 
przyszłą niedz ' elę w Pradze. włosi mu­
sieliby zwyciężyć w stosunku 7 :O, by 
odebrać Austrji pierwsze miejsce. 



Str 8 

~ 111orca pr m~ 
·110Jlo11Pe a 

W dln1.ach 22 f 23 b. m. odbędą się w ·· 1 
l<rośnie (wo.j. lwowskie) uroczystości. 
związane ze zjazdie:m naftowym, w ra• 
1'.nach któryich odsłonięty zostll'nie pom­
mk Jgna•oe.::ro Łiulmsi·ewicza. twórcy · prze 
tnysfu naftowe.go w Polsce oraz pierw­
srego prezesa Krajoweg-.o Towarzyistwa 
Naftowego. - Podajemy po1rtret Lgnaoe-

go ŁutkaS'iewicza. 

Poczta samodzfelneigo państwa Mandżu­
rii wypuścNa obecnie pierwsze znacz.ki 

z podobi.z.ną regenta Pu-Yd. 

i9s2 lX~fttt-, 24.X Nr. ~97 

60 o • ar ~ 11>i "' 

Nowy amba·sador królestwa Jtaljl w Po.Jsce Giuseppe· Bastianf.ni zlożyt Panu Pre- Angiels4<a arystokratka la<łv Abdy otrą 
zy<:11entowi RzeczyrpospoHtej swe listy uwi·erzy·te.!niają~e. - Ilustracja nasza mała w ty<:h dniach n·iezw~~kle korzyst­
przie<lstawia now~o ambasadora włoskiego w otoczeniu c~to111ków ambasady r.e propozy<:je od wytwórni filmowych 
oraz urzę.dniMw M. S. Z. z szefem- Pro to~ót·u Dy1J>!omaty(:znego P. Romerem, w Hollywood. albowiem stwierdzono. iż 
przy-składaniu wieńca na Grobie Nieznanego Ż.Ołniierza. Ambasador oddaje U!kłon jest ona łudząco podobna do Grety 

9olo111anle JaszY•towsk~ł · 117 · Jlnpljj I :Ja nie O•::, rn••n 
111a.no sama~fto 

! Bezpaśred.nlo po narodzenhl się f)tel'W• 
szego samochodu nie z.nano Jes.icze. udo:. 
skonalonvch sposobów p1róbowania wy„ 

An:g]ja. kt6ra w wysokim · słopniia · kultywuje r6żne · łra.d~Je, zachDwała r6wnież. trzymałoścf worow. Czynrooo to więc 
w nie!których dziel·nicnch, zwycza·i polowania przv pomocy sępów, miast psów. tak, Jak wskazuje na5za fotografia: 

Na z<liędu w1dzimv oswojone sęP'Y •. używane do polowania zjeżdża110 !l;amachodem ze schodów. 

Codzienna nowelka „cxvressu•. lwreszc:e. r Ody po dzieslędu latach pracy w Jed 
· · · - : Dlatego, u ~te mam i '.,l'le~o wyj-,'nej I tej samej fabryce zosta·ł zred:wko. 

Hobl•e40 ,- ..,la1·111łlg__,o„w ś_cia - O<!Parł, sµoglądając jej śmiało wony. błagał rozmaitych ludz1 o zajęcie, a ww t• ...., „ •. łw oczy. lecz wszyscy go od.pychali. 
- Jestem ht zu.peibie sama. niiema się Wówczas właśnie postanowN, te be-

. Noc byita wyjątkowo ciemna. Wiatr I Młoda niewiasta, która spała na pan ciego oh~wiać - oowi-ejziala mu. dzie kradł. Nie miał przecież mnego· 
wYł porrwro. pomszając konarami drzew. p1erwszem piętrze, usłyszala jaki.eś po- ! Możemy o wszystkiem swobodnie pi>nlÓ wyjścia. 

Prze~ niiewiel'ki:m diomk1em, położo-I diejrza.ne ~mery. Inną na jej. m~ejscu 'wić, Czy· pan ni.gdy uczciw1-e me pra;.;o- Młoda, ni,ewlasta nie przie~ala mu.. 
nym . dosć dalieko od powsta1łyich sadyb z pewnoś·c1ą ogairnęł.oby przernzeme. wał? . Gdy sk.onczyt pirz€;z parę chwil zasta-
wiej.sikich, stał jakiś mężczyzua i na<lsłu- Właścicielka .domku · b)'~ła jedrnak od- - - Pracow1·łem. Tera:z są }ednak nawfafa się nad czemś i wreszcie j)owie.:. 
chiwa!l. ważną kobietą. Uważała zresztą, że już dęzk.ile cwsy. Zmfoikowano mnie. Nie dziafa: 

w. domlm byro zwPCłnie ci.cho. Swia- nie ma nic. do s.traće•nia. . . mogł7m zn,~11,:e.źć_ i:nneg? ?-aj~ ·.:i~. · Mu.si~- _ zostanj.e pan u mnie. Potrzebµlę 
tł~ 1'.lliz pi9•ga·sly: . . Narzucda, więc na s1ie:bte szlafrok ~ }em '.]etd:~ zyć. .To ~u.z · moJe ·trzecie dobre·go robotnrka. . Mąż mój umarł 

. Męż.czyzna , d~szieldił do wniosku• że I ·zeszła na dot O.dy otworzyiła drz~1 włamanie, mam więc pewną wpr,awe ! . przetl dwoma Jaty. Mi::i.łam już różnych 
Ju:z ·moze zabrac. się do roboty. parterowe·go pokoJ·U, .w!amywacz właśnie ~·ł.oda k·ob1eta spo·~Ią9~1a. nan w mll- parobków, ·ale z żadnego nile by tam za-

Gdy dosta•ł &1ę na podwórze. szepinął,pal~ował do worka bieliznę. cziemu. Wydawa·ł się JeJ sympatycz- dowolona 
d-0 s1ebi1e z zatll()WOlendem: Na wj.fok właścicielki dQinU. rzl.tcit nieJsZ'Y111 . od' wie·lu ludzi. z którymi ~:ę wr . . . "t ' • z. • • 

- Wj.00cznie psa tu niema! To świet- worek 'na ziemię i o·parł się o 'ścianę. Nre spoty'kafa: 'we wsi i którzy · ciie:szyil · się . an:iywacz ucieszy~ się me mi·erme. 
nie! ucieikat bo byit prze:kona•ny, że potrafi najleps2ią < opmją. Chciał niewiastę poc?'l·ować w rękę, lecz 

Po chwrli znaJdiowaf siię juiż w izbie to · w każdej chwi.\i uczynić. · Tymczasem włamywac·~ stawał się onaKode~cfmęła 7.~·ć d todot 
r.a parterz1e. · P~·z parc seiki.md spo•glądali na . sie- coraz . rnzmowmejszy. \Vidząc. że mu aza .a mu POJS 0 s · . y, , 

Zapa·Jilt lampkę i przy jej świetle ·
1
• bie w . mtlczenru. Wfamywacz stwierdzi'ł, już : nie g:roz•i żadne niebezpie•.:zel1st·J11J, Na~aJutrz !~·no. młody męzczyzna za-

stwi·e·rdz1l, że w rz:b!·e Zinaj.diuje się duża I że . wlaśc1c:c1J1ka domu rest dość mf.oda i usiadł na krze·śle i począł op,owiadać o brał SI~ en~:g1cz~1e do pracy. Bvł bar­
szafa. Postanowi~ ją otwo1rzyć, licząc I wcale przystojna. swem życiu. · . dzo POJ~ty 1 bardzo szy:bko na·u~zył się 
na to. że z.najd:z1i1e pi•e nlą·dze, srebro, lub Ona zaś doszła d:o , wniosku. i'ie zło- . Poch<><l?·ił z robotnic.z.ej rodLh1y. Oj- wszystk1~·go, czego od mego wy.maga no. 
priy'!1.a}rnni•ej bite:Ji:z•nę Ni1e mia.il się prze dziej swoim wygloą,dem hY'najmniej nie ciec chciał go. k$zfa.łcić. 101.!z r.1e ·rtiał na Chlehodawczynii nie żalowala, że .go 
deż cze·go obawiać. · · przypomi•na zawedowych ]J'r ·Lestępców, to środlków. Musiał więc, JUŻ od czter- przy,g-arnęla do siebie. 

Pow1·edziauo mu. re w tym domu których fotografje niiejeidnokromle oglą- nastego roku życia, pracować w fabry- We wsi oczywiśde nikt nie wiedział. 
mteszka tyilko jakaś samotna kobieta. dafa · w pismach. ce. w ja.ki sposób z nim s!ę zetknęła. 

Potrafi w.ę.c dać sobie z nią radę, wł 8y1ł dość starnnnie ubrany i twarz Od czterech lat byil okrągłym sieiro- Po roku pobrali się. · 
raz.!•e jeśHby się zbu·dzUa ze snu. miał wyj4tkowo sympat~czn:\· tą. Nie miał rodzeństwa. ani żadny~h Tłum. D· 

U.pły1nęlo kilka minu.t. - Dlaczego pan t() robi? - spyt:da , dal.szych krewny.eh. 
--~~~~~------~------------~----------------------------------------~--~ Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztoweJ zl. a &r. so miesiecznie Ogłoszeni.a-• W tek!icie 50 zr. za wiersz rr.ii1me.trowv (na stronie 4 szpalt)·h 

• ne~rolo:i 411 ~r . za wiersz m1hm. Ori1bne: za słowo 15 łrosZJ', ' 
najmnieisze zł . 1.50. Po-;zullitl'anie oracv: za ~Iowo IO srroszv. na1mmeisze zl. 1.21.1. 
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